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OTWARCIE ZJAZDU ZW IĄ ZK U  

MIAST POLSKICH.
Warszawa, 15. czerwca. (P A T ) Dziś 

rozpoczął się w W arszaw ie dwudniowy 
zjazd Związku miast, polskich. J'o uro- 
i zystem nabożeństwie w  katedrze św. 
Jana, wszyscy uczestnicy zjazdu w licz
bie około 500 osób uaali się Jo sali Ra
dy m iejskiej, gdzie prezydent ui. stoł. 
Warszawy inż. Slomiński dokonał otwar
cia ujazdu, witając na wstępie uczestni
ków zjazdu oraz obecnych na sali przed
stawicieli rządu: ministra spraw wewn, 
Sławoj Składkowskiego i ministra robót 
publ. Matakiewicza oraz zebranych go
ści. Zjazd powitał im ieniem  Tądu mini
ster Sławoj-Składkowski, w  imieniu mi
nistra pracy i opieki społecznej ladca 
Dzwonkowski, w  im ieniu warszawskiej 
Rady m iejskiej p. Jaworowski, v  im ie
niu Związku miast finlandzkich poseł 
i minister pełnam Finlandjj p. ldman 
i w ielu innych. Po przemówieumen po
witalnych wybrano prezydjum zjazdu w 
osobach prezydenta m. W  ars z iw y  Sło
nimskiego, prezydenta m. Poznania' Ra 
tajskiego wiceprezydenta m. W ilna Czy
ża oraz wiceprezydenta m. Krakowa 
Wielgusa. Następnie uchwalono regula
min obrad oraz dokonano wvhorów do 
komisji weryfikacyjnej, poiczem dyrektor 
Związku miast Porowski odczytał spra
wozdanie zarzadu z działalności Związku 
miast za lata 1928— 1929. Z kolei sjira- 
wozdanie komisji rew izyjnej odczytał p. 
radca Zadora Szwajćer, zaś dr. Józef Za
wadzki reFerował sprawę zmiany statu
tu. Pd zakończeniu dyskusji przerwano 
obrady do godz. 16. Po przerw ie dr Jó
zef Zawadzki odczytał referat o sprawie 
budownictwa mieszkaniowego.

Prn?n- łnijop ■ s z u  H l o w t t
ZO ST A Ł  W Y D A Ł O  

W iedeń, 15 .czerw ca. (F A T ).  W y 
dalenie m ajora Pabata z Austrji w y 
w arło  w  W iedniu silne wrażenie Pabst 
b y ł 'Szefem sztabu łle im w eh ry , a  ó- 
p rócz tego s ta ra ł slię upraw iać p o lity 
kę, a  m ian ow ic ie  us iłow a ł narzucić 
Hebiiwehrze program narodowych, so- 
cjnhiitów z pod znaka hittlerowców. 
Po u chw alen iu  U9tawy o rozbrojen iu  
w zyw a ł Panst do w a lk i przeciwko rzą
dowi Schobara i p ropagow a ł przeisto
czen ie  się H e im w eh ry  w  strunnijetwo 
po lityczne . P ra sa  lew icow a  tw ierd zi, 
że  Pabst tltale jeździł do W ło ch  i że 
stamtąd przywoził instrukcje dla Heim- 
wehry D zienn ik i p rzypom ina ją , że

N Y  Z  AfUSTKJl. 

b ra ł on u dzia ł w z: m achu stanu urzą
dzonym w  iNaemczeoh przez Kappa, a
ponadto pode jrzany  by ł o  współudział 
w  zam orduwanin Karola Liebknechta 
i Róży Luzem burg. Pabst sprow adzo
n y  p rzez dw óch  agentów  p o licy jn ych  
do d yrek c ji po lic ji, o trzym a ł rozkaz o- 
jtuszczeaia Austrii

W czo ra j i dziś zarządzone zostało 
w e  W iedn iu  pogotowie policyjne. Bu
d yn k i publiczne są ze w zg lędu  na m o
ż liw o ść  zam acnow ze  stiony tfeim- 
weihry strzeżone przez silne oddziały 
policji. Spokój nie został p rzez ca ły  
d z ień  zak łócony.

M  w r t l d s c i i
N  e i r t a i f m u  Ż ^ ł n i i  r z e m i .

a i f t i  h m

W arszaw a, 15.' czerw ca . (P A T ) 
Dz.ś po po u li o. lotnicy amerykańscy 
óitkati hołd pcAłdemiu Nieznanemu 
Zołnii rzowi Eskadra isamolotów am e
rykańsk ich  pr,zaleciała nad plaoe/m 
M arszałka Piłsudski-eigo, Jcdein z  p ilo
tó w  kpt. Canon, zniży wszy lot do w y 
sokości 20 m, rzucił z pokładu pła- 
towca wieniec na  grób Nieznan-sgo 
Żołnierza. W ien iec  spadło 15 kroków 
'id gróbu.

Podnieśli go attache handlowy ainba 
sady amerykańskiej p. Lane i attaobe 
wojskowy Jeger i złożyli go na pij cie 
grobowca. W ieniec laurowy ma na trzech 
szarfach koloru biahc-ainarantowoeo na
stępujący napis w  języku polskim:. 
Przed naszym dzielnym Towarzyszem 
Polskim Nieznanym Żołnierzem chylimy 
skrzydła w  głębokim hołdzie, jak i przed 
okrytymi chwałą sztandar i  im zwycię
skiej a

GOŚCIE WĘGIERSCY W  SYNDYKACIE  
DZIENNIKARZY IOLSK . W E LW OW IE  

Lwów, 15. czerwca. (P A T ) Dzisiaj w 
pdłudnie w czasie posiedzenia Wydziału 
Syndj katu dziennikarzy polskich w mie
szkaniu prezesa red. Fry linga zjaw ili się 
bawiący we Lw ow ie goście węgierscy dr. 
Adorian Diveky, docent Uniwersytetu w  
Warszawie, znany przyjaciel Polski i Ja
nos Tomcsanyi, kurator szkolny z Buda
pesztu, tłumacz ,,Chłopów" Reymonta. 
Gości powitał w serdecznych słowach 
prezes Fryling i dziękując za przybycie 
przedstawił im obecnych dziennikarzy. 
Zawiadomiwszy następnie członków wy
działu Syndykatu dziennikarzy, że dal
szy ciąg obrad odracza do czwartku, za-, 
inicjował serdeczną pogawędkę z sym
patycznymi gośćmi. Obaj goście w ęg ier
scy, mówiący znakumicie po polsk i, w ia- 
cając Obecnie z obchodu ku czci Jana Ko 
chanowskiego w  Krakowie, dzielili się 
wrażeniami odniesionymi z pobytu w  
Polsce, podkreślając postępy dokonane 
przez nasze państwo.

 o------

z j a z d  c z ł o n k ó w  z w l ą z k u  l k -  
UJONU PUŁASK IEGO . 

W arszaw a, 15 czerwca.. (PA T ) Dziś 
odbył się w  W a rsza w ie  doroczn y  w a l
n y  z jazd  człon ków  Związku Legjanu  
Pułaskiego. Zjazd  rozp oczą ł się nabo
żeństw em  w  koście le  garn izon ow ym . 
O g-odz. 10 odbyto się złozenit icńca  
na grobie N ieznanego Żołnierza przez 
zarząd  Z w iązk u  z prezr-oem B ukafym  
na  cze le . P rzed  pot w  lokalu  hotelu  
R zym sk iego  odbyło się zebranie P rzed  
rozpoczęc iem  obrad demnms! row an y  
b y ł film z uroczystości 15-letia hitu ■> 
z Niemcami pod PakGałiarem -

N r j l L p S '  a  k a w a  ro d y  i  c h ł o d n i k i
W i e c z o r e m  [ K o n c e r t  -  K a b a r e t  -  D a n c Y g B r w  Kawiarni , , L O U V R l £ “ L ów, 
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obchodził “ fozoraj uroczyście święto p u b o w e .
Przem yśl, 15 czerw ca . (P A T ). 38-rny 

pułk p iechoty  9 trzelców  lw ow sk ich  ob
ch o d z i! d ziś  sw o je  św ięto pułkowe, po
łączon e z  u roczystością w ręcza n ia  n o 
w ego  sztandaru p rzez  tpoleczeństw o 
Z iem i p rzem ysk iej.

O godz. 10 'ramo ro zp oczę ła  się na 
R yn k u  Msza połow a, ce leb row a n a  
p rzez  ks. bś»kuFa' N ow aka. N aprzec iw  
o fla rza  zas ied li reprezemta ul P an a  
P rezyd en ta  R zp lite j inspejdor arm ji 
gen. R om er, rep rezen tan t rządu  w o je
woda Gołuchu wski, gen era łow ie  G alica , 
W ie roń sŁ i i  W ie c z o  ik ie  wicŁ., Starosto
w i! M icha łow sk i, Porem balsk i i  K ^s- 
sa la ; burm istrz m iasta K rogtdack i. de
legacja  gm in y  m . L w o w a , d e legac ja  
Z w iązk u  Obrońców L w o w a , Zw iązku  
Legjonń  tów , Z w ią zk u  S trze lec  kiego, 
Z w ią z k . , o ficerów  reze rw y  Pd. O ddzia
ły  38 p. p. u s taw iły  się na R yn su  
y  czw orobok.

P o  pośw ięceniu  sztandaru  nastąpiła  
uroczystość w b ijan ia  gw oźd zi. P ie rw 
szy gw óźdź w b ił  ks. biskup Nowak, 
k tó ry  następnie w  im ien iu  'społeczeń
stwa Z.ermi p rzem ysk ie j w rę c zy ł sztan 
dar gen Romerowi. Z k o ie i gen. R o 
m er odd.ał sztandar w  ręce dow ódcy  
38 p. p. pułk. Biernackiego.

P o  podniosłem ' kazan iu , w yg ło szo - 
nem  p rzez  ks. “■apelana Jaszczyka, 
złożył cały potk nrr czystą przysięgę 
na wierność.

Następn ie adiutant pułku kap. M a
łek  odczy ta ł u roczysty  ro zk az  pułko
w y , poczem  gen. R om er w  otoczen iu  
p rzed s ta w ic ie li w ła d z  odebrał deh la- 
dę pułkn oraz oddzia łów  przysposo
b ien ia w o jskow ego . D a ls zy  c ią g  uro
czystośc i odbył s ię  na d ziedziń cu  ko
szar 3 8p. p., gdz ie  o grdiz. 12.30 p rzy- 
m aszerow a ła  d ro żyn a  żo łn oe isza  pod 
dow ództw  am kap. Ż a za , p rzyn osząc  
z iem ię  z  pobojow iska  na (Perserurów * .

Po odczytan iu  aktu w ręczen ia  z ie 
m i tej d ru żyn ie  p rzez  Z w ią zek  Obroń
có w  L w o w a , w y s y p y w a u  kolejno żo ł
n ie rze  z  b ia ło  c z e rw o n y c h  w o reczk ów  
ziem ię  d o  p rzygo to w an e , urny, którą 
następn ie wm urowano w  cokół Pom 
n ika Żołnierza, ustaw ionego na d z ie 
dzińcu  koszar.

Następn ie w ojew oda lw o w sk i Go- 
łucnow ak i u dekorow ał k rzyża m i za - 
i R igi c a ły  sze reg  osób, m ięd zy  inn em i 
d y  • Z ło tn ick iego , p ro f Janczew sk iego, 
inż. N ow ak a , starostów  K a »a a lę  i P o - 
rem balsk iego ii innych , za zasług i po
łożone na polu przysposob ien ia  wojsko 
w ego  i w ych o w a n ia  fizyczn ego .

Po  rozdan iu  nagród zw yc ię zcom  w  
zaw odach  sportow ych , u rządzonych  
p rzez pułk w  dn iach  13 i 14 ł>m., kom- 
pan ja  honorowu, odp row adziła  s ztan 
d a r  p rzy  d źw ięk ach  hym nu  narodow e
go do koszar.

N a  zakoń czen ie  św ię ta  odbył się

w ieczo rem 1 w  salach K asyna garnizono
wego rant, w  którym  w z ię l i  udzia ł: 
gen. Romer, w o jew oda  GołucŁowoki,
rep rezen tan c i w ła d z  c y w iln y ch  i w o j
skow ych  oraz l ic zn i przedstaw icie le  
m iejscow ego społeczeństw a.

3 ni M ą .
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PO SELSTW A  PO I SKTEGO.

Praga, 15 czerw ca. (P A T ) Wciaotaj o godz 20.30 przed gmachem po
selstwa połsińsgo m iały miejsce demonstracje. Grapa młodzieży w  liczbie 
kiłhrtizicdęciu osób wznosiła pod po seM w em  okrzyli i  rzuciła 'Alka ka
mieni, wybijając dwie sł*yihy w  oknach poselstwa. Zaalamnowana poliuja 
schwytała jednego osobnika, nazwiskiem  Zoltan ScboniiCrU, liczącego lat 
25, słuchacza potitechulr nie^iłe-ckiej w  Pradze, pochodzącego z ‘Łaszy. 
Zoltan Shoniartz jest policp znany z u dział n w  iemanstracjarn i eksce
sach komunistycznymi. W ładkę zatrzymiary go w  areszece i wszczęły do- 
ohadzenia.

KONKURSU SPORTOWEGO
Ł K S - P o g o ń ......................... • . .
W arta-Cracovia.......................
a is ła -R u c  h ........................................

| C z a r n i - P o l i i i j a ..........................
W arsza w isn k a -Ł T S G .................

JUBILEUSZ PROF. W ASZ UJ TA Ń 
SKIEGO

Warszawa, 15. czerwca. (PA O W 
dniu dzisiejszym odbyły się tu uroczy
stości związane z uczczeniem 30 lecia 
praey profesorskiej i 45-lecia -racy ąa 
polu naukoweni prof. dra Aleksandra 
Wasiufyńskiego. PO mszy odbyła się w  
auli Politechniki warszawskiej uroczysta 
akademja.

Kobiety w  eiąży muszą Sie starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca pi zez 
używanie maturalnej wody gorzkiej Frań 
ciszka-Józefa. K ierownicy uniwersytec- 
k.ck klinik chorób kobiecych chwalą je 
dnogłośnie naturalną wodę Franciszka- 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa i łago
dne działanie takowej bez ubocznych 
skutków następuję w  krótkim czasie. — 
Żądać w  apt. i drog. 5718

S e s ja  pc r lam en torna  
odroczona do 3 0  czerw za.

Bakanesist, 15. czerwca. i(lPlAT) 
W  dniiu 'ivi zarajszym nowy gabinet 
przedstawił się Izbic. Prerię er A la rm  
cdcizytał dekret odhaczający sesję do 
dnia 30. czerwca br. Nasrttepnie pre
mier wygłosił caipoise, w  tkltiórcim mię- 
dlzy innemi pow&ertział: Szczęśliwa
'zmiainu. ostaitaich dlni .pat niejako kon
sekwencją iEoterescw narnd-ewytch i 
naszych przekonań głęboko mcnarchi- 
stycznych. wróceni*; w łaśo:wego

stanu prawnego naprawiło poważny  
uląd prriityiczny, który mógł stać się 
ikataStiofaliiym < &  krają. Akt z  dnia  
4. -stycznia swtikał stę u nas .- kaitie- 
gcrycziną oipazycją, gdyż by ł sprzeczny 
z  duchem  prawa Zgrom adzę"'e naro
dowe e praw no ten błąd, przywraca
jąc księcia Karolowi jego nrawa i ogła
szając go królem. Z o n im m a a  w da
nym wypadku procedura by ła  całko- 
vic*e legalna. Wi*ed’ztony poszanowa-

U!
d e f i l a d a  jHIAŁJ p p  z e ib ie g  i m p o n u j ą c y .

W Pn c, 15 cze rw ca . (P A T ) P o  przy- 
je ździe  P an a  P re zy d en ta iw  sobotę w ie 
czorem  do W iln a , panow ał w  mieście 
niezwykły rndh do późnej nocy. Mia-sto 
udekorowane chorągw iam i, przybrano 
gm ach y publiczne i udekorow ano w y 
s taw y  sk lepow e portretami Prezyden
ta. D zień  n ied z ie ln y  był św ietnym  po
pisem  aTmji i sportow ej m łodzieży . O 
godz. 10 rano p rz yb y ł Pan  P rezyden t 
R zp lite j w  tow arzys tw ie  w icem in is tra

KINO CASINO KINO ( ASINO
REW ELACYJNA PREMJERA NO W Y F ILM  PRODUKCJI 1930 ROKU. 

Tvsiące tragKdji kochających się młodych ludzi, tysiące nieszczęśliwym rozwu- 
dów unikni uny, gdy odrzucimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy oglą

dając film  p. t.

1IG1EKE SEJłSU
w ielk i film  wytwórni UNIWERSY TETU  WIEDEŃSKIEGO ilustrowany na podsta
w ie  auteutyccnych wypadków lekkomyślnego tycia nieuświadomionych kobiet 
i mężczyzn, jak również dzieje stadeł małżeńskich, w  których mąż ilbo żona do
tknięci przed ślubem chorobami rx!e wyleczyli ich należycie, skutki zobaczycie

w kinie CASINO.
W nbec treści .ihnu fotogi afji wystawiać nie wolno.

U W A G A ! UW  IG A !
Z rozporządzenia W ładz wstęp paniom i panom razem wzbroniony.

Wobec powagi zagadnień w film ie tym poruszonych, ilustr. muzyczna odpada. 
Początek seansów dla pań u -o.Iz. 4i 7-mej, dla panów o 5.30, S.30, l 1). 

Uprasza się o punktualne przybycie na początki seansów.

spraw  w o jskow ych  gen. K on arzew sk ie - 
go na lotnisku na Pornnanku. A r ty le 
ria  s ygn a lizo w a ła  p rzy jazd  Pan a  P re 
zyden ta  sa lw ą  arn rat nią. Przeszło
4000 wojska prezentowało broń przed 
Najwyższym  Zwierm ńniioem  sił zbroj
nych Rzplitej.

W  d a lszym  c iągu  d zis ie jszych  uro
czystośc i Pan P rezyd en t p rzy ją ł defi
ladę garnizonu wojskowego. D efilada , 
którą p row ad ził d ow ń dca  obo-zu w a 
row n ego  i kom endant garn izon u  w i
leńskiego gen. Kros-Paszkowskt, w y 
pad ła  w ed łu g  w łasn ych  s łó w  P an a  
P rezyden ta  —  imponujące. T łu m y pu
b licznośc i d a w a ły  w y ra z  sw ojem u en
tu zjazm ow i. W  ś lad  za w o jsk iem  odby
ła  s ię  defilada  przysposob ien ia  w o j
skowego.

Bezpośredn io po defiladzie Pan 

P rezyd en t udał się u licam i' m iasta do 
p rzy leg łe j d z ie ln ic y  n.a stadjom Okrę
gow ego Ośrodka W ychow an ia  fizycz
nego na Turmoncre, gdzie b y ł owacyj
nie w itany p rzez publiczność, która 
w liczbie około tysiąca wvnetniła try 
buny Młodzież biorącą udział w  za- 
wodaoh urządziła Panu Prezydentowi 
gorącą owację.

Z a p o w ie d ź  s&nacji
życia publu zn Ąfo.

niem  dla praw  'narodowych, król o- 
świ:ajdc,zył odraziu, >>ż pragnie rząirzić 
zgodnie z sysćeanem parl aanenrari' ym  
i konstytncyj iym . Wiiediząc, ż e  przry- 
chodriciie itu jako deputowani po w y 
borach swdLodlnytch i lega lnych , ikiól 
.pr?ignie, a b y  rząd  jego oparty  b y ł orzę 
dciwsizystkiem na toj reprezen tacji na- 
rodbwej. Powierzył mi w ięc misję 
tworzenia gabinetu, nie nArzncajco 
żadn ych  nOir.iinkóiw. ' Gabiixet, 'kilóry 
diziś przeastbawia się paflliamenf(,owi, 
je^t now ym  jedynliie ped w zg lędem  'for
m alnym . Rząd podtrzym ywać bedzae 
nadal zasadę jsarlameutaryzmu w  zy- 
o'n państwa i prowadzić politykę de- 
centralizaefi. Pozatekii rząd1 w  stainow- 
czem  dążeniu do miryfiikaciji życfea pu-' 
blicz.nego sit ara ć się będzito o  wąnrowa- 
d ^ n ie  wysolaej moarateości, ilby z a 
prow adzić painowanlie uczciwości' w e  
w szystk ich  dKiiedz/«nach ż y c ia  'publicz
nego pańsitwa D a le j rząd' nomiagać 
będzie rozbudowie posnodaocnj i prze- 
n  ysłowej, n ykorzystu ac w  tym  oetu 
reformy rządu poprzedniego. Rząd p ro 
w adzić  bpdtzdc dal'eij poliibwkę pcikoju, 
■utrzymując wisaystkie sujuwze w ią żą 
ce  mas ońcizęśliwto z  szen -gkm  paustw  
żaiprzyjaźn ionych. oraiZ dóbre śtasumki 
z  k ra jam i są^odniiiem1’ i  z  caźą ludiz- 
kością, z  k tórą  naród! 'rumuńśki ipo- 
oziuma się dó sołidiarmośr7 W  poliltyce 
w ew n ętrzn e j czyjińć będb.uemy wyaiOd 
w  celu utrzymania spwkoj a i hararanji 
mar Izy  wazystkiemi kłass mi spełleaz- 
nemi i Indami, zamieasn3rnjąre,mi Ru- 
m iję .  —  Mowia ppemSeua orzy ję ta  zo 

s ta ła  dhuig* tewałynad etkłaekrwui.

W IZ Y T A  MIN. GKANDIEGO U KANC
LE R ZA SCHOBERA.

Wiedeń, 15. czerwca. (P A T ) W iórki 
minister spraw zagrań. Grandi, baw ący 
incognito w e Wiedniu, złożył dziś przed
południem wizytę kanclerzowi Sebobe- 
południem w izytę kanc. Schoberowi.
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ZE SPORTU.

Lwów remisuje z Krakowem.
Lw ów , 16. czerw ca .

N ied z ie la  w czo ra jsza  p rzyn iosła  
Polsce istną powódź pierwszorzędnych, 
aliakcyj sportowych. G łów n a u w aga 

koncen trow ała  się m im o w szystko  na 
podwawelskiej stolicy, w  kfóoełj P . Z. 
P. N. oibchodzit jub ileusz pierwszego 
dziesięciolecia uwieńczony pięknem 
zwycięstwem nad amatorską repre
zentacją Anstrji ponownie w  stosunku 
3:1. D zięk i sukcesowi tem u Polska 
zinów w ysu nęła  się w  konkurencji c 
puhar d la dru żyn  am at. środkowej 
Europy na pierwsze miejsce ze siciimo- 
ma punktami i m a obecnie najlepsze 
szanse zdobycia pięknej tTolei. Zagro
z ić  m ogłaby jedyn ie  Czechosłowacja,
0 Se w ygra z  W ęgram i oraz z Polską
1 uzyska poaatem lepszy stosunek 
bramek.

■Nie Itak szczęś liw ie  pow iod ło  e»:ę 
L w o w ow i. „S u kcesy11 w czora jsze b y 
najm niej n ie  p rzyc zyn iły  się do pod
niesienia jego znaczenia. Przedlewiszy- 
stloem  w ięc  n ie bardzo zaszczytn ym  
był wynik remisowy, uzyskany z  gar
niturem  Krakow a, zasługującym  na 
ofcreetoite n a jw yże j „drugi i pól“. 
F iaskiem  zakoń czy ła  'się ekspedycja 
do C zcrm ow iec, gdzie w  solbotę p rze
grano 0:3, a  w czora j z  reprezentacją 
Bukowiny 3:2.

M im o rem isow ego w yn iku  nsipdęt- 
ncwać musimy jak najostrzej postępo
wanie Krakowskiego Zw . Okr. Piłki 
Nożnej, k tóry  od  kilku lat system atycz
n ie  podkopuje znaczen ie tradycyjnych  
spotkań międzymiastowych, w ysta 
w ia ją c  jedyn ie rezerwowe składy. 
Fakt, je L w ó w  milmo tak w ie lk iego 
„udogon ien ia11 nie bardzo daje sobie 

radę, nie jesł dostatecmem usprawie
dliwieniem. W  sporcie istn ieją bow iem  
jeszcze inne kTyterja, n iż  jddtyniie cy
frowe kalkulacje i od koigo, jak od ko
go, a le  od K rakow a dom agać się m u
sim y innego ustosunkowania się do 
nas. Zarówno p, prod. Żeleński, jak 
i redakcja „Gazety Porannej11, fundu
ją c  nagrody m ieli na ce lu  pod trzym a
nia nici tradycji i zacieśnienia jeszcze 
bardziej starych węzłów, łączących  
małopolskie ośrodki, to t ó  z p rzyk ro 
ścią sitwtiendizić w ypada, że  w in a  za  
juzflużniaime ich spada całkowicie na 
Kraków.

Osobny d z ia ł ©tanowi ekspedycja 
czerniowiiecka. Przystąp iono d)o niej 
z  karygodną wprost lekkomyślnością, 
wystawiając skład nie dający najmniej 
szych gwarancyj powodzenia. Kon
sekw encje  nie dały  na sieibd© czekać. 
D w a  w ystępy  i  dwie porażki nie 
p rz y c zy n iły  się do spopu laryzow an ia  
lw ow sk iego  pdłkarstwa na Bukowinie. 
W in a  spada pnziedewszystikicim na pit. 
ligowe Kluby, kitórych negatyw ne ata- 
nowtisko uniemoeliiwiJo pow ierzen ie  'in
teresów  L w o w a  w  odpowiednie ręce.

K R A K Ó W — L W Ó W  2:2 (0:0).
Kraków: Farkas (Sparta ), Pych ow - 

•ski (W is ła ),  N ow ak  (W a w e l),  Ptak 
(C rac.), Sm oleń (W a w .),  Bajorek (W i 
s ła ), ŚciibiOirski, W ęg low sk i (W a w e l),  
Sm oczek (G arb.), K is ielińsk i (W is ła ),  
Ruta (Pod,górze).

Lw ów : Krasick i (Sobociński), F ich- 
te l, O lejn iczak, P itat, W itkow sk i, H an 
ke, D rzym ała , Sawka, R eym an , Ma- 
kuch, M a u re r. '

G dy na widbwnd zapoznano sdę 
ze składem Krakowa, który  w  oataitnoej 
ch w ili zd ecyd ow a ł s ię  na znaczne 
izmfeany, uważano, że  jodyną  odpow ie
d zią  będzie dosadne zwycięstwo. G ór
ne te płainy ustąp iły  jednak szybko 
•miejsca mniej wesołym refleksjom. 
O kazało się bow iem  w krótce, że  lw o w 
ski) zespół z łożon y  wyłącznie z  graczy  
ligowych, ustępuje drużyn ie, w  której 
składzie zn a lazło  się aż sześciu graczy 
„tytko" klasy A. N ie  chodizi w  danym  
w ypadku  o cyfrowy wynik, ale o  spo
sób gTy i  'porównanie w artośc i za rów 
no poszczególnych jednostek, jak  i 
całych zespołów. W yp ad a ło  ono sta
now czo na korrzyść gości, przedew szy- 
atikieim, gdy  ch odz i o  technikę, nie m ó 
w iąc (już o  grze głową, w  której K ra 
kow ian ie  przewytżaaalli g ra c zy  lw o w 
skich o całe niebo. R ów n ież  pod wizglę 
deim kcmbiuacjl i sposobu ujęcia g ry  
m ogła się d ru żyn a lw ow ska nżejEdue- 
go nauczyć u partnera. Przyiteim p rz y 
pom inam y, ż e  skład nasz op iera ł s:ę 
prawie całkowicie na jednej drużynie, 
nie mioże zatem być mowy o braku  
zgrania. Ostanie piętnaście mkniut p o 
jedn a ły  W praw dzie w idow n ię  z  repre
zentacją Lwowa, nie zm ien ia  to  jed 
nak faktu, że ©went. zwycięstwo Kra. 
kawa b y łab y  ma podstaw ie practoiagu 
gry  oraz sytuacyj podbram kow ych 
rów n io  ddbnze uzasadnione, jak „ w y 
m ęczone11 pr.aoz L w ó w  rem is. W  <dtru- 
żyn ie  .iwawiakiej cdlpowiodiziiclli oalko- 
wiclle jedyn ie Olejniczak, Sobociński 
(K rasick i grał ib. krótko i zeszed ł kon
tu z jow an y) i Drzym ała. B yło  to  sta
now czo iza m ała, by  sparaiMżowiać ak 
cje ^aogół dość równiair/annće grające
go przeciw n ika. Z aw iod ła  pr.zieidio- 
wszysilkiem  pcrmoc. W itkow sk i m iał 
jeden z  najsłabszych dni, podobnie 
zresztą  i  Hanke. P iła t dtifenzywnie 
daw a ł sobie jeszerae radę, natom iast 
kaiżdla p iłka  do przodu lądowała u stóp 
prBBCilwnika. W  obronie obok „haru 
jącego11 ;za dlwóch Oiejnilczalka, grat 
średlniio dobrze - FrchteL Sobociński 
obrazki pswmie szereg ostrych srzaJów, 
W  napadzie bolączkę stanowili łącz
nicy. Szczegó ln ie  Sarwka g rzeszy ł daw  
no n iew id z ia n ą  nieporadnością. M aku
cha trudno winiić. Postawliono igo przed 
zadan iem , przerastającem chwilowo  
jego siły. W  lak iem  otoczeniu  n iew ie le  
zd z ia łać  m ógł Reymiain, k tó ry  popeł
n ia ł bfą'd, że  nie posługiw ał się w ięcej 
ekrzyilami. Równieiż d la  W itkow sk iego 
stanow i gra skrzydłowa tajemnicę zatm 
kniętą na wszystkie spusty. D zięk i te
m u b y liśm y  św iadkam i, że  w  drugiej 
p o łow ie  najniebezpieczniejszy napast

nik Lw ow a  Drzym ała skasamy był na  
zupełnie nieróbstwo, m im o ż e  nie' braik 
m u b y ló  ambicji i najlepsByoh chęci.
M aurer debiutujący po dluigiim czacie 
zn ów  n a  skrzyd le, musi się wyzbyć  
na  wyczek łącznikowych, t. j. prze
trzym yw a n ia  piłk i. Zadan iem  sk rzy 
d łow ego  jest jak  najszybsze przedosta
nie się do przodu i daśradkowamu  
R epertuar skrzydloweigo ni© m oże o- 
gran iozać się wyłącznie de „zm ian", 
pon iew aż p rzeciw n ik  szybko się poła
p ie  i .zastosuje od^owiednae środki.

Z  g ra c zy  krakow sk ich  na w y ró żn ie 
nie zas łu g iw a ł Smoczek na środku na
padu, którem u Kisieliński lep ie j sekun
d o w a ł od Węglowskiego. Doskonale 
s p isy w a ły  się skrzyd ła , szczegó ln ie  
Scitoorowaki. U w agę zw ra ca ł rów n ież  
środkow y pom ocn ik  Smoleń, s ta rzy  
zn a jom i B a jorek  i P tak  n ieco  słabsi, 
jednak naogół d a w a li sob ie radę. Obro 
na niczego nie zaw iniła, n iem n ie j jed- 
nk gra  je j by ła  n iewyraźną, to też in 
n y  napad n a ba w iłb y  b ram karza  K ra 
kow a n iem a ło  kłopotu. Farkas sp isyw ał 
się zresztą  bardzo dzielnie, n iestety  je 
dnak pod kon iec dozn a ł silnej kontuzji 
nogi.

Gra w  p ie rw sze j połow ie  pod zna
kiem przewagi gości, nie da je  rezu lta 
tu. P o  przerwi-e h istorja s ię  pow tarza. 
K raków  m a  zn ów  więcej z gry, czego  
n ie um ie jednak odpowiednio' w ykorzy
stać. Dopiero w  18-tej m in. rzu t w o ln y  
z  gran icy  pola karnego u m ożliw ia  K i
sielińskiemu zdobycie  pierwszego pun
ktu. W  czte ry  m inuty p óźn ie j fab ryku 
je Piłat na jn iepotrzebn ie jszą  W: św ię 
c ie  rękę i F tak  ma m ożność zdobyć 
drugi punkt. L w ó w  b ierze  te ra z  na am- 
bit i  w  29-tej min. i9trzela Reym an  
piękną pierwszą bramkę. D alsze en er
g iczne a tak i gospodarzy kończą się w  
43-ciej m in. wolnym , b itym  p rzez H an- 
kego. Ostrą p iłkę dostaje na nogę obroń 
c a  N ow ak  i pakuje ją  p ew n ie  do w ła 
snej siatki. W id zó w  około 2 tys., sędzia 

p. dr. Niedzwirski.
N a  zakończen ie  uw aga pod adresem  

publiczności. M ożem y ca łk o w ic ie  z ro 
zum ieć n iezadow o len ie  je j z  powodu 
przebiegu zawodów  i pop isów  w łasnej 
d ru żyn y, n ie m ożem y s ię  jednak abso
lutnie na to zgodzić, b y  n iep rzych y ln e- 
m:i ok rzykam i peszono jeszcze  bardzie j 
graczy. W  ten sposób nliczego się nie 
napraw ia , ■wprowadzając jedyn ie  w  szd 
regi w a lc zą ce j d ru żyn y  zniechęcenie 
i rozgardiasz. W in ić  poszczególne k lu
by  o to, że m eczu  się n ie  w ygra ło , jest 
con a jm n ie j dzieciństwemI

N . S.

Lw ów , 16. czerw ca .
R ezu lta t czw artego  konkursu spor

tow ego przedstaw ia  się następująco:
Zł. 20 —  Gadacz Eugeniusz, Bour- 

la rda  2 (Po lska— Austrja  i L w ó w —  

K raków ).
Zł. 10 —  Sperling Bernard., Zofii 12 

(Po lska— Austria  i L w ó w — K raków ).
Zł. 5 —  Hammer W ., Sloineozina 12 

(Lw ó w — Kraików i Ozeirniowce-Lwów).
Bilety na najbliższe zawody aa

dw a tra fne w yn ik i w ygraFi: Saaniel St., 
P rzem yśl, R ac ław ick a  2, Rogowski 
Fr., Obertyństka 6; z a  jadlon /trarfny 
w yn ik : SaJipetei S., Sykstuska 10,
Keifer Ig., Bem a 2, Morawska Fr., 
Tarnow sk iego 4, ESJyk M„, Zamaaisty- 
nów, W schodn ia  5, Błocki Mich., Pe>r- 
seinikówka, Ew ald  W itold, Zlata  10, 

Etóort Ferd., Piekarska 5, Nazimek 
Anit., C horążczyzn y 7

Na wyjazd!
Płaszcze gabardynowe, tweedowe —  

w najlepszych gatunkach poleca — po 
znacznie zniżonych cenach

'  CH. ST AU  BRR, Halicka 17 
5404-10 (róg Sobieskiego.

Z W Y C IĘ S T W O  PO LSK I N A D  
A U STR IĄ .

Kraków, 15 czerwca. Polska —  A u - 
strja 3:1 (2 :0 ). Z aw od y  m ięd zyn a rodo 
w e. W  pierwrsze j po łow ie  p rzew aga  
Potoki, d la  której b ram ki zdoby li Rey
man. w  10 min. i Kozok w  24 m. W  
drugiej połow ie  przeważa Anstrja, jed 
nak atak i Polsk i są b. groźne. Jedyny 
punkt w  tym  okresie g ry  zdobyw a ' 
Balcer, zaś d la  Austrji Koch. Z  Polsk i 
na w y ró żn ien ie  zasługu je M artyna, Ko- 
tla rczyk  i  Koz-ok. S ęd zia  p. Birłem  
z Berlina. W id zó w  16000.

L W Ó W  P R ZE G R Y W A  W  CZER - 
NIO W CACH .

Gzerniowce, 15 cze rw ca , tflepr. Bu
kowiny —  L w ów  3:2 (2 :1 ). B ram ki 
dla L w o w a  zdoby li KobziaT i W ronka, 
d la  B u kow in y  środkow a tró jka  napadu. 
W id zó w  5000. Sędzia  dr. W u jucki. 
POGOŃ U S T A N A W IA  REKORD P O L 

SKI W  P Ł Y W A N IU .
W  zaw odach  p ływ ack ich , u rządzo

nych  w  dniu w czo ra js zym  na „Ś w ite -  
z i 11 staraniem  łlasm on ei, u zyska ła  
szta feta  Pogoni 4x50 (S u lik , W eiss- 
berg, Ja łow y, E nglert) czas 2:11,8, 
przez, co  ustanow iła  now y rekord 

Polski.
D W IE  K LĘSK I ŁO D ZI.

Kraków, 15 czerw ca . Kraków —  
Łódź 5:1 (1 :0 ). Z a w od y  .m iędzym ia
stowe. B ram ki d la  K ra k o w a  zd ob y li 
M ilusińsk i c z te ry  i  Bator jedną, d la  

Ł od z i Paw lak .
W arszaw a , 15 czerw ca . W a r s z a w a -  

Łódź 2:1 (0 :1 ). Z aw od y  -m kdzym iast. 
TR ZY  N O W E  REKORDY POLESKIE.

W arszaw a , 15 cze rw ca . Zorgan izo 
wane w  dn iach  14 i  15 bm. jub ileu 

szo w e  zaw ody  lekkoatle tyczn e P . Z. L. 
A . zg rom a dz iły  na starcie zaw od n i
ków  z Czechosłowacji, W ęgier, F inlan- 
d ji i  Austrji i  w szys tk ich  k lubów  sto
łeczn ych . W y n ik i osiągnięto następu
jące: Bieg 100 m .: 1) S o lt (W ę g r .) 11 s. 
Bieg 400 m.: 1) Piech ock i (AZS . Pozn .) 
50.8. Bieg 1500 mu: 1) Petkaew icz (W a r 
s za w a ) 3.57.4, now y rek. polski, 2) Ku- 
sociński (W a r :) 3.58.3, czas  rów n ież 
lep szy  od rek. polek. Rzut kulą: 1)
H eljasz (W a r ta ) 13.90, 2 ) K iv i  (F in l.) 
13.07. Skok w  w y ż : 1) S tan islau  (C ze- 
cbosł.) 1.80, 2) M eyro  (P o l.) 175. Rznt 
oszczepem: 1) S zyd łow sk i (A Z S . W a r.) 
53.62. Rznt dyskiem: 1) K iv i (F in .)
42.19. Bieg 200 m .: 1) Engel (C zechost.) 
22.5. Bieg 800 m .: 1) Ledh ick i (,Bydg.)
1.59.4. Bieg 110 m. przez plot. N o w o 

s ie lsk i (C rac .) 15.7. Bieg 5000 m .! 1)
Kusociński (W a r .) 14.50.4, now y rek. 
polski. 2) Yok iv itTa  (F irdand.) 15.17.2, 
3) K ościak  (C zechosł.) 15.51.8. Skok 
w  dal: N ow osie lsk i (C rac.) 6.85. Skok 
o tyczce: 1) A dam czak  (A Z S .) Pozn .)
3.68, now y rek. polzk. Sztafeta szwedz
ka: 1) (A Z S  2.6.8, 2) D ruż. zagr. komb. 

2.6.9.
PO LSK A  Z W Y C IĘ Ż A  W Ę G R Y .
W arszaw a , 15 cze rw ca . Z organ izo 

w a n y  w  dn iach  13, 14, 15 bm. mecz 
tennisowy Polska— W ęgry, zak o ń czy ł 
się zwycięstwem Polski 3:2. W y n ik i 
■przedstawiają się następująco: Gra
pojed. Panów : W arm ińsk i —  A schn er 
5:7, 6:4, 6:0, 6:2. Stolarow . M. —  Ta- 
kasc 6:4, 6:0, 7:6. S to larow . M. —  
A schn er 6:2, 6:3, 6:3. Takasc —  W a r 
m iński 10:12, 3:6, 6:3, 6 :1, 6 :2. Gra 
podw. Panów : Aschner, L em er  —  Brac, 
Stolarow 6:2, 3:6, 8:6, 6:4.
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KRONIKA
CZERW CAl i i Poniedziałeki  U? Benona

R e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  m an u 
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

 o-----
TE ATR  WIELKI.

Poniedziałek, 16, czerwca o g. 8-mej 
„M agja" —  wyst. Osterwy — zniżki 
ważne.

'*
TE ATR  M AŁY .

Poniedziałek, 16. czerwca o g. 8 w, 
„D jabeł" —  wyst. Lenczewskiego — tani 
dzień — ceny zniżone.

Wtorek, 17-go czerwca o godz. 8-mej 
„M agja“  —  wyst. Osterwy - - zmżki 
ważne.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APO LLO : „Śpiewak z Montparnasu" 

oraz dodatki dźwiękowe.
CASINO: H igjena seksualna.
CHIM ERA: „W iosenna Parada".
COLOSSEUM: Pat i Patachon , Don 

K iszot" i „N iem a szczęścia".
FATAM O RG A NA: „Zagłada Pos ji" z 

chórem rosyjskim.
G R A Ż YN A : „Z ło le  piekło".
KO PERN IK : „Bebe i Ska" i „Górą ka 

walerski stan".
LE W : Z powodu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LU N A : „Arlekinada życia".
M A R YS IE Ń K A : „Kobieta bez serca" 

film  dźwiękowy.
O AZA : „Ponad śnieg".
PA ŁA C E : •* „Przedślubny grzech" — 

(dźw iękowy).
PA N : „Dziewczyna ze spelunki".
P A S A Ż : „Z łodzie je hotelow i" oraz 

„U liczn ik Paryża".
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w  Lewandówce).
PROMIEŃ: „PoTt marzeń".
S T Y LO W Y : „Hrabia Monte Christo".
U C IECH A: „John Gilbert jaku książę 

mitości".
’ r.

Z miasta.
W ybór władz akademickich Uniw. J.

H. na rok akademicki 1930/31. Rektoiem 
wybrany został prof. zwyczajny filo iogji 
klasycznej dr. Stanisław W :'kowski. 
Dziekanami wybrani zostali: Wydziału
teologicznego —  prof. zwyczajny nauk 
biblijnych nowego zakonu X. dr. P iotr 
Stach. W ydziału prawniczego — prof. 
zwyczajny prawa cyw ilnego dr. Roman 
Longchamps de Berier. W ydziału huma
nistycznego —  profesor zwyczajny histo- 
rji sztuki nowożytnej dr. Władysław 
Podlacha. Wydziału matematyczno-przy
rodniczego — prof. zwyczajny geoJogji 
dr. Wojciech Rogala.

- O -
Rormmikaty.

Polskie Tow. Przyrodników im. K o 
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek 17. bm. o godz. 18-tej w 
Instytucie geologicznym Uniw. J. Ii., ul. 
Długosza 8. z porządkiem dziennym: 
Doc. dr. August Z ferhoffer: Sprawozda
nie z I I I .  Zjazdu słowiańskich geogra 
fów  i etnografów w  Jugosławji.

Oddział Lwowski Stowarzyszenia E- 
Jcktryków Polskich zawiadamia, że p. 
inż. Łukasz Dorosz wygłosi 16. bm. o g. 
18 w  sali Polskiego Tow. Politechniczne
go przy ul. Zimorowicza 9. odczyt . 0  ra- 
djotechnice".

Kronika policjjjntii
(— ) Hotel, w  którym krainą. Izrael 

Eichenbaum, zam. w  Radomiu, doniósł 
wczoraj policji, że wczoraj wieczorem 
przyjechał ze Stanisławowa do Łw cw a
i zajechał do hotelu „Reunion" przy ul. 
Rutowskiego 26- Obudziwszy się rano 
spostrzegł brak ubrania, gotówki 180 zł. 
oraz weksli na sumę 10.000 zł.

(— ) Włamania i kradzieże. Z miesz
kania Edmunda Łozińskiego, zam. ul. 
Na Błonie Boczna, skradziono wczoraj 
ubranie, oraz zegarek „D oxa " łącznej 
wart. 300 zł. —  Marjan Obertyński, zim . 
ul. 29. Listopada 78. doniósł pohcji, że 
nieznany sprawca włamał się do jego 
mieszkania i skradł 9 par firanek jed
wabnych oraz kolekcję znaczków poczto
wych wart. 2000 zł. —  Przecnodząeemu 
wczoraj przez Rynek dr. Salomonowi So-

Ak dem a J  gtdnia fm  g rash ".
UCZCZENIE  40-LETNIEJ PR AC Y  PROF. DR. SIEM IRADZKIEGO.

Lw ów , 16. czerwca.
W caora j w  połudn-te w  sa li rai tu 

szowea od b y ła  się u roczysta  Akadem ia 
jako zakończem ie „Tyigodinia E m igran
ta ". W  czasie Akadem  jd oddano z a 
służony hołd  prof. dir. S iem iradzkiem u 
z  okaz ji 40-leiiiniej jogo p racy  na niwtie 
pofckiej emitgrajcjł.

W  unocizyst-ofkn w z ię li  u dzia ł: w i- 
cewojowotdla D r ajan owaki, nacz. wydlz. 
Uraędu Emiigr. 0  W artszawy dr. Dur- 
kacz, wicewoó. statnisłarwowiski Konce
wicz, luaoz. wytLz. woj. tarnopolsk iego 
dr. Szkódzdński, prezes dyr. kol. Prach- 
teł-Morawiański, przedstaw icie le w o j
skowości, w ioeprz. m iasta łrzyk, dyr. 
Syndykatu  em igr. Saeronos, wicepr. 
lab y  przem.-haindll. LGtwinorwicz, prez. 
M iędzystowarzyiszeiiliowej R a d y  Emiiigr. 
prof. Siemiradzki, p iezes  Pod. Towanz. 
Emiigr. red'. Laskownśaki, sekretarz P. 
T. E. prof. W ójcik, dr. Petynśak-Sa- 
necki, preze9 Ukr. Tow . Emfiigr. Zającz
kowski z  dr. Hew y bowyczem  i  dr. 
Konirtanynowiczem, prezes Żyd!. Tow . 
Em igr. „Jeas“  dr. Schonfeld 2  dr. Mel
cerem, dyr. Pol. Tow . Kolon, z  W a r 
s zaw y  dr. Jasiński, kierowruiik Efcsp. 
Państw . U rzędu Emiigr. w e  J^wowlie dr. 
W yszyński z  zaSt. Cbociejem, kierów . 
Państw1. U rzędu  Pośr. P ra cy  z  Tarn o
pola  Gawlikowski, z  DroboŁyciZa Czer- 
skS, z  P rzem yśla  Rybka, prezes Sdkota 
dr. Małaczyński, przedstaw icie le  Z w ią 
zku O ficerów  -Rezerwy i w . im

Akadem ię zaigaiił prof. Siemiradzki 
przemówlieniiem na temaJt ipoldkiogo ru

chu w ychodźczego, w  kitórem w y ra z ił 
szereg spostrzeżeń z  sw ych  podróży  po 
Brazyl-ji i Peru, w ykazu jąc , jak 1 dalece 
rozprószone polskie w ychodlźtwo -po- 
rziebuiie opieki. Prob lem  tej opieki- ze 
strony społeczeństw a om ów ił w  sw ym  
referac ie  -prof. Żurawski, ujm ując -go 
w  ram y  czterech  etapów  pracy, a  m ia 
now ic ie : dział imform-acji, organ izację  
p laców ek  społecznych , opiekę in-ad 
em igrantem  w  czasie  ipodróży oraz o- 
p iekę na dbczyźniie.

W  n iezw yk le  serdecznem  przem ó
w ien iu  odldał hołd zasługom  prof. Sie- 
miiradzikSego red. Lasków nicki, p rz y 
pom inając dzie je  40-leitmiiej -pracy sę
dziw ego  dzia łacza, kitóry sprawę em i
gracji, traktow ał zaw sze ze stanowiska 
ideow ego  6 p rzyc zyn ił się w  znacznej 
m ierze  do dzisiejszego, pom yślnego 
postaw iem a spraw y Sk ładając ju b ila 
tow i życzen ia , wręczą-1 mu m ów ca  p a 
m iątkow e ttaibleu, pnzedlsta.wli-aijąoe gru
pę Raidy Eimigracyjinej, następnie iim. 
sekcji kobiet p rz y  Opiece Polsk ie j nad 
rodak aimi na dbozyźn ie  przeimówt-ła p. 
Skoczył as owa i w ręczy ła  prof. Siemi'- 
radizkiemu bukiet kw iatów . Im ien iem  
rządu  podziękował ju b ila tow i wścewoj. 
Drojamowski, odtazytując jego życ iorys  
i  sk łada jąc iżyczianiia, imitetniem Urzędu 
Emiigr. w  iniiśetnfu dyr. Nakonieczui- 
koffa przem aw ia ł dr, Dnaikacz. Wotiu- 
szony jufodaił odpow iedzia ł krótkiem  
podzięk  owumieirn. U roczystość -miiała 
charakter n iezw yk le  serdeczny i  pod

niosły.

R M U e i a  K7t f M u  r n iw r io r i i  Gen.
ŻNAM EENNY W Y R O K  SĄ D U  O BYW ATELSK IEGO .

L w ó w , 16 czerw ca .

P rzed  n ied aw n ym  czasem  -sporo 
w rza w y  narobiła  spraw a rzekom o nie- 
obywateLskiego i nkjlojalnego s tan ow i
ska urzędn ików  Gen. P roku ra torii w  
sporze przed Sądem  N a jw y żs zym  o 
zw ro t m ajątków , skon fiskow an ym  po
w stańcom  p rzez  władlze rosyjsk ie. W  
sp raw ie  tej p o ja w iły  -się w  prasie pro
testy, zarzu ca jące  wspom nianym - u rzę
dnikom. brak patriotyzm u  ii w y g ła s za 
nie poglądów , jaskraw o narusza jących  
polską ideę p ań stw ow ą  i narodową.

N a  w n iosek  Zarządu  S to w a rzy s ze 
n ia  U rzędn ików  Ref-erendarskich P ro 
ku ra torii G en era ln e j R z. P . izw o lany 
zosta ł w  p o w y żs ze j sp raw io  sąd oby
w atelsk i, z ło żon y  z n a jpow ażn ie jszych  

osobistości św ia ta  p raw n iczego  i  spo
łecznego , a  to rek tora  Unów. w arsz. 

dra  T. B rzesk iego , adw . Boi. B ie la w 
skiego, prof. J. M iku łow sk iego - Pom or
skiego, prof. A-nt. P on ikow sk iego  i adw. 
Z ygm . Sokołow sk iego , aby  po p rzep ro

w adzen iu  sum iennych dochodzeń  w y 
dać orzeczenie, dające zaatakowanym  
pełne zadośćuczynienie.

I  tak zarzu ty , postaw ione radcom  

Prokuratorji dr. Stefanowi! W ie rzb o w 
sk iem u, d,r. F e lik sow i F lech n erow i 1 

dr. A d o lfo w i Sch iiffm anow i, uznano 
bądź za bezpodstawne, bądź za  pole
gające na nieporozumieniu. Sąd: o b y w a 
telski s tw ierdz ił, że w p ra w d z ie  pew ne 
te zy  Gen. Prok . są .z p raw nego punktu 
w id zen ia  sporne lmb wadliw e, to jed 
nak urzędn icy, b ron iący  ich, d z ia ła li 
w  dobrej w ierze, a ośw iadczen ia  ich 
„nie zaw ierają nic, coby raziło uczu
cia obywatelskie i narodowe Po iaka". 
W  końcu Sąd ob yw a te lsk i zau w aża , że 
g łów n ą  w in ę  ca łego  kon flik tu  ponoszą 
te czynniki państwowe, które w  stoso
w nej chwili nie rozstrzygnęły sprawy  
majątków skonfiskowanych, w yk azu 
jąc tu ch w ie jn ość  i  brak zd ecyd ow a 
nia.

M e c ,  s M i a u  ;  o m U  ka iera
POBRAŁ W  KASIE  

Lwów, 16. czerwca.
(— ) Przed kilku dniami, zjaw ił się 

w  Galicyjskiej Kasie Oszczędności Moscs 
Gerschon Głuskin, krawiec, żarn. w Bro
dach i przedłożywszy swą książeczkę 
wkładkową na 50 dolarów, oświadczył 
chęć podjęcia z tej kwoty 10 dolarów. 
Odnośny urzędnik wziął od niego ksią-

241 DOLARÓW.

żeczkę w  celu przeprowadzenia w  niej, 
jak i w  księdze głównej odpowiedniej 
zmitrny, jemu zaś wręczył ticket do kasy 
z bieżącym numerem.

Równocześnie niemal z Głuskinem, 
ir:ny klient kasy przedłożył książeczkę 
opiewającą na 241 doi. i zażądał wypłaty 
całej wkładki. Głuskin z ticketcm w  rę-

mersteinowi, zam. Hetmańska 24., skra
dziono złoty zegarek z łańcuszkiem wart. 
1000 zł.

(— ) Uciecska z domu. Michał Mcka- 
nuch zam. przy ul. Syfastuskiej 47., do
niósł policji, że syn jego 16-ietni Staoi-

„ i *  #  ; Nr. 9249
Jh— I M, i

ku oczekiwał pod okienkiem swej kolej
ki. W pewnym memencie kasjer p. Cie
lecki ujrzawszy w  ręku Głuskin 1  ticket 
dolarowy, a mając już przygotowaną do 
wypłaty książeczkę opiewającą ua 211 do 
larów, odebrał od Głuskina ticket i wy
płacił mu 241 dolarów. Głuskin, który 
wiedział, że kasjer padł Miarą pomyłki, 
■nie zareagował, lecz schowawszy do kie
szeni cudze pieniądze, izybko się cd- 
dalił.

Oczywista rzecz, że w  parę minut pó
źniej kasjer spostrzegł swą pomyłkę, cle 
było już zapóźno. Na szczęścia Głuskin 
nie czekał już na podjęcie swoich 10 do
larów, lecz zostawiwszy książeczkę w ka 
sic uciekł. Dzięki temu udało się wła
dzom bezpieczeństwa po kilku dniach 
go odnalez'ć i całą nieprawnie pobraną 
suinę odebrać. Głuskina pod zarzutem 
oszustwa aresztowano.

On i ona
p zy p mocy truc’zny
U S IŁO W A LI PO ZBAW IĆ  SIĘ Ż YC IA .

Lw ów , 16. czerwca.

(— ) J fk  już wczoraj zaznaczyliśmy. 
Lw ów  opanowała cpidenija samobójstw. 
Każdy dzień przynosi kilka świeżych wy
padków' dezercji życiowej.

Onegdaj zajechał do hotelu ,.A -ti)ija " 
przy ul. Furmańśkiej dwudziestokilkulet
ni rzekełmo technik W iktor Rsuz z K ró 
lewskiej Huty. Wczoraj przedpołudniem 
Reuz targnął się w  hotelu na życie i w 
tym celu zażył dużej ilości lysolociou. 
Wezwane Pogotow ie ratunkowe udzieli
ło mu pierwszej pomocy, portem odwio
zło go do szpitala powszechnego. P rzy
czyny zamachu samobójczego nie usta
lono. ,v  ■

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj 
w realności przy ul. Smerekowej 3. Oto 
zamieszkała tam Anna Lebit w zamiarze 
samobójczym napiła się jodyny. Pogo Io
w ie ratunkowe po przepłukaniu jej żo
łądka, pozostawiło ją w opiece domowej. 
I w tym wypadku narazie nie stwierdzo
no przyczyny rozpaczliwego kroku.

sław, praktykant fryzjerski, wydalił się 
z domu i dotąd nie wrócił.

(—) Potrącony przez autmlorożkę Da 
chodniku. Selig Geist, zam. Słoneczna 23, 
doniósł policji, że przechodząc wczoraj 
chodnikiem ul. Jagiellońskiej został po
trącony przez autodorożkę nr. 8140. i do
znał zdarcia naskórka na lewej rodzę.

(— ) Aresztowania. Dd aresztów poli
cyjnych odda-no wczoraj: Jana Chełm
skiego, za kradzież karafiołów wart. 200 
zł. z ogrodu Rudolfa Kutnera w Zamar- 
stynowie, Władysława Czajkę za kra
dzież primusa i w ielu innych rzeczy na 
szkodę dr. Fuchsa, zam. Krasickich 18 a, 
W łodzim ierza Czajkę za kradzież garde
roby i gotówki na szkodę Tomasza Ko- 
tiuszki, M-?ksa Aksa za kradzież przesy
łek kolejowych na szkodę różnych w ła
ścicieli, Stanisława Bociechowskiego, 
przytrzymanego na gorącym uczynku 
kradzieży w  pociągu stryjskim, w  chwili 
gdy wyjął z torebki W iktorjż Bizanc pu
gilares z kwotą 300 zL, oraz Izaka Stol- 
berga i Józefa Pluskwę ze opilstwo i w y
wołanie awantury.

OTWARCIE SALONU BIELIZNY  
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. Publiczno
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjalów pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo
wych —  założyła firma Wittete, składy 
tekstylne we Lw ow ie, ul. RuiewakKogo i . : 
we własnym zarządzie pod k ierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład, 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. W ybór nKrterjalów ogrom
ny. W zory dotychczas niewidziane.
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E D Y C Y N A A TL D R O W I E
DODATEK TYGODN OW Y „GAZETY PDRAhNfci"

Hygjena radja.
Liwów, 16. czerw ca .

R ad jo  sta ło się obecn ie  w łasn ością  
szerokich w a rs tw  i  od gryw a  w  życ iu  
ku ltura lnem  bardzo w ie lk ą  rolę. P o 
d z iw ia m y  ten n ie zw yk ły  cud  techn iki, 
rozkoszu jem y s ię  m u zyką  fa l, które 
z  n a jda lszych  ośrodków  św ia ta  do nas 
dochodzą. Ź li zaś  i n iepopraw n i leka 
rze  i  tę, tak  tan ią  p rzyjem ność starają 
się zm ieszać  z .goryczą szkód, które 
rad jo  w y w o ła ć  m oże. S zkody  te w y n i
kają : 1) z nadm iaru  słuchan ia progra
m ów , 2) z  powodu u ży w a n ia  w spól
n ych  słuchawek.

Z e  stano-wiska hygjeny należałoby  
w łaściw ie wszystkie słuchawki w y e 
lim inować z aparatów radiowych a siu 
chać jedynie przez głośnik. W  prakty
c e  jest r z e c z  ta  nie do pom yślen ia  ze 
w zględu , że n a jba rd z ie j ro zp ow szech 
n ione detektory  n ie  nadają s ię zupeł
n ie  do głośn ików . I stądr dopóki tech
n ik a  radlja n ie  p o c zyn i d a ls zych  po
stępów , m u sim y pogodzić  się z faktem , 
że s łuchaw k i zostaną i pełn ić będą 
d a le j swe za d a n ie  łą czen ia  nas ze 
św ia tem  i  s zerzen ia  chorobotw ór
c zy ch  bakterji. W d z iew a ją c  s łuchaw 
k i n ie jednokrotn ie  d ozn a jem y  p rzy 
krego uczu c ia  ze  w zg lęd u  n a  pot i  na 
łó j  lu dzk i, zn a jdu jący  s ię  n a  s łuchaw 
kach. W  ło ju  tym  częstok roć  znajdują 
się rozm aite  bakterje, k tóre p rzy  akom 
'pan jam encie muizyki fa l przjeno-simy 
n a  u szy  nasze . -Drogą tą p rzenosim y 
cpjęsbctstmplf-fi iwtoaaczynawy, (p a rch  y ), 
lis za j s trzygący  i na jrozm aitsze  g rzyb 
ki. A  i gru ź licę  ia n iek ied y  n aw et i  k i
łę  -przenosić m ogą słuchaw ki, o  i le  po
p rzedn ik  m ia ł ow rzo d zen ia  gruźlicze, 
c z y  k iłow e  na uszach.

S łuch aw k i sporządzon e są często 
z  n iew łaśc iw ego  -inaterjału, a pokryte 
są wszelaJriem  d rażn iącym ' często skó
rę. M aterja ł ten spow odow ał pow sta
n ie  n o w e j ch o roby  tzw . ,,ch oroby  ra- 
d jo w e j"  skóry. Jest to w y p ry sk  po
w s ta ły  z powodu n iew ła ś c iw y ch  słu
chaw ek . Choroba ta jest n iek ied y  bar
d zo  p rzyk ra  i  d łu go trw ała .

C iągłe p rzes iad yw an ie  w  rad ju  po
w odu je w ed le  n iek tórych  b a d a czy  neu 
-rastenję, k ilkugodzinn e b ow iem  sku
p ien ie  uw agi na odb ieranych  w ra że 
n iach  s łu ch ow ych  w yczerp u je  ustrój 
n e rw o w y  rów n ie  siln ie, jak każda w y 
tęża ją ca  'praca um ysłow a . I  to jest też 
częstą  p rzyczyn ą , że  za p a lc z y w i ra 
d ioam a to rzy  stają 9ię po pew n ym  c z a 
s ie w rogam i radja.

R ad jo  jest słusznie n azw an e jed- 
nem  z n a jw iększych  c z y n ó w  techn iki 
X X . s tu lec ia  i  cudem  tym  n iew ą tp li
w ie  pozostan ie. Zadan iem  jednakow oż 
lek a rzy  jest obron ić społeczeństw o 
p rzed  szkod liw ośc iam i cu dów  tych.

Ochromić zaś od choTób rad jow ych  
m o żem y  ludzkość, propagu jąc um iar
k ow an ie  w  p rzy jm ow an iu  audycji, o- 
ra z  w  w a lce  ze  s łuchaw kam i. W  k aż
dym  razie  n a leży  p rzy ją ć  ,za zasadę, 
że  podobnie, jak żaden  lek arz  nie zgo
dzi -się na w spólną  szczoteczkę do z ę 
bów , c z y  n a w et w sp ó ln y  ręczn ik , po
dobn ie także zgodzić  -się n ie  -może. na 
fa m ilijn ą  słuchaw kę rad jow ą  . K ażdy  
p ow in ien  m ieć w łasn e  słuchawki.

A  już wpro-st zbrodn ią  jest w prow a  
dzan ie  detektorów  do -szkół, w  k tórych

d z ia tw a  k orzysta  .z tych sam ych słu
ch aw ek  i p rz y c zy n ia  s ię  w  ten .sposób 
do  szerzen ia  rozm a itych  chorób na
gm innych . U zn a jem y  w  o a łe j pełn i

w artość i  zn aczen ie  rad ja  d la  szkół, 
ale w  budżecie każdej s zk o ły  zn a leźć  
się pow in n a  suma d la  zakupu aparatu 
jedno c z y  dw u laropow ego , rozg łasza ją  
cego au dyc je  nie p rzez słuchaw k i, a 
p rzez  głośnik.

Wypadki przy pracy w przemyśle
a alkohol.

Lw ów , 16. czerw ca.
N a c ze ln y  lek a rz  O chotn iczego  P o 

go tow ia  ra tun kow ego w  Budapeszcie 
dr. Sebok u trzym u je, że w iększość 
n ieszczęś liw ych  w yp ad ków  p rzy  pra
c y  jest następstw em  spożyc ia  alkoho
lu. W  c za s ie  czterdz iesto le tn iego  ist
n ien ia  instytucja  u d z ie liła  pom ocy 
150.000 poszkodowanym - p rzy  p racy 
zawodowej.- 'P rzyc zyn ą  n ieszczęś li
w ych  w ypadków  p rzyp isyw a n a  byw a 
brakow i urządzeń zab ezp iecza jących  
robotn ika, tym cza sem  okazu je  się, że 
w  zn aczn e j częśc i w ypadków  p rz y c z y 
n ą  bezpoŚTedmą b y ł alkohol.

N a  1000 robotn ików  poszkodow a
nych  w  fab ryk ach  i zak ładach  p rze

m ys łow ych  p rzypada  na sobotę, tj. 
d zień  w y p ła ty  za robków  176 w y p a d 
ków , pon iedzia łek  303, a na pozosta łe 
dni tygodn ia  za ledw ie  BO w ypadków .

Zap isk i Pogo tow ia  w yk a zu ją , że 
p rzec ię tn ie  w  jednym  w ypadku  na 
dziesięć -spożycie a lkoholu  zdTadza się 
zapachem  oddechu. Jeden w ypadek  na 
ośm naście p rzypada  na stan zupełne
go p ijaństw a. P rzep row adzen ie  d ow o
du bezpośredniego jest rze czą  n ie
zm ie rn ie  trudną, a jednak okaza ło  -się, 
że w  6 do  10 prc. p rzypadków  udow o
dn iono spożycie  a lkoholu , jako b e z 
pośrednią p rzyc zyn ę  w ypadków  p rzy  
pracy.

wskazania w yjazdu w  góry są: niedo
stateczny rozwój klatki piersiowej, 
niedokrwistość, osłabienie ogólne, nie
które nieżyty dróg oddechowy-eh, nie
które postaci gruźlicy i pew ne czyn
nościowe zaburzenia nerwowe.

N ie  p ow in n i zaś w y je żd ża ć  w  gó
ry  osłab ien i w  w ysok im  stopniu osoby 
dotkn ięte c ię żk im i w ad am i serca, ch o
rzy  n a  m ia żd życę  -naczyń, n a  nerki i 
rozedm ę płuc. S ch orzen ia  te bow iem  
w ym a ga ją  uspokojen ia a nie. pobudza
nia. K lim a t górski zaś pobudza.

O  klimacie górskim
Lw ów , 16. czerw ca .

D ążen iem  W szystk ich  .mie-szczu- 
chów  jest w y ja zd  w  cza s ie  w a k a cy j
n ym  w  góry  lub nad m orze. iMie-jisce 
w y ja zd u  określam y zw ycza jn ie  w  po
rozum ien iu  .z w szys tk im i n aszym i zna 
jo-my.mi p rzy ja c ió łm i i  p rzy jac ió łkam i, 
w u jam i i  c iotkam i, a le  n igdy ,z leka
rzem . Okres w a k a cy jn y  decydu je  n ie
jednokrotn ie o zarobkow ej sprawności 
na-szej ca ło roczn ej i d la tego  n a leży  o 
w y je źd z ie  tym  pom yśleć, -poważniej 
—  sprawę zaś w y jazdu  traktować nie 
ze stanowiska przyjemności, ale ze sta 
nowiska zdrowia.

M ieszczu ch  p rzeb yw a ją cy  w  stę- 
ch łe j a tm osferze n iz in n e j, pow in ien  

w y jech a ć  p rzedew szys tk iem  w  góry 
B rak w  nich b ow iem  dym u  m iast i ku 
rzu , pow ietrze  tam  jest czystsze. C i
śn ien ie p ow ie trza  jest w  górach m n ie j
sze i stąd w zras ta  ilość  oddechów , co 
powodiuje lep sze  w en ty lo w a n ie  płuc. 
Z m ia n y  m ech an izm u  oddechow ego 
w zm acn ia ją  i  pobudza ją  m ięśn ie od
dech ow e, do w zm ożon e j p racy. W sku 
tek zw ięk szen ia  ruchów  -płuc w zrasta  
j -p rzyp ływ  k rw i do płuc. W  k lim acie  
górskim  u lega w zm ożen iu  ogólna prze 
m iana mateTji, zw ięk sza  się zu żyw a 
nie -tlenu, a  w yd z ie la n ie  kw asu  w ęg lo 
w ego. O dpow iedn io  do w zn ies ien ia  
m iejscow ości ponad poziom  m orza  
w zras ta  częstość tętna. Ilość tętna 
zw iększać  s ię  -może n a w et o -40 ude
rzeń  n a  m inutę. N iezn aczn e  p rzysp ie 
szen ie  tętna -jest p oży teczn e  d la  u- 
stroju, zn aczn ie jsze  natom iast m ęczy 
n iepotrzebn ie  -serce, pow odu je uczucie 

niepokoju.
K lim a t górsk i o d d z ia ły w a  rów n ież  

n a  n arząd  traw ien ia . U ch orych  i osła 
biony-oh w zm ożon e  łakn ien ie  p row adzi 
do r z e czyw is te j pop raw y  ogólnego sta
nu od żyw ian ia . W zn ies ien ie  um iarko
w an e  pow odu je g łęboki zd row y  sen, na 
w ięk szych  w ysokościach  natom iast

sen ten n ie zaw sze  jest -spokojny. K li
mat górski w y w ie ra  w p ływ  podn ieca
jący  n a  rozm a ite  n a rzą d y  i w ogó le  
w zm acn ia  i hartu je ustrój. Główne

Skrzynka zdrowia
J. W . Lw ów . W  spraw io p ew yższe j 

zechce się Pan  zgłosić oisobiście na. 
k lin ikę chorób skórnych. Trudno ro z 
strzygać na odległość.

„Starszy pan ". W y s ta rc zy  w y ja zd  
na w ieś, gdzie jest zupełny -spokój.

lrSędzia‘ z Kołomyji. W y ja zd  w  gó
ry  jest ow.szem pożądany, o ile  nie 
w padn ie pan d-o tzw . m odnego zdro jo
w iska  i c a ły  cza-s urlopu spędzi pan w,' 
dusznej, n-iepowóetrznej knajp ie, albo! 
w  n ie  pow ietrzn ym  kasyn ie, przyi

brigdu.

,yNaitczycielka“ . W y ja zd  nad m o
rze u w a żam y  za  w-skazany. A dresów  
pensjonatów  podać nie m ożem y. W e 
d le iniformacy-j nam  udzielonych- po
byt jest tam  tani, jakko lw iek  -są tam  i 
pensjonaty rów n ie  drogie , jak  w  na j
m odn ie jszych  m iejscow ościach  zagra 

n iczn ych .
5-t. Z . O dpow iedź w yś lem y  pi

semnie.

KONIEC DODATKU „M E D Y C Y N A  A  Z D R O W IE '

jp  e jibK ( P c d i l e i  m d  s t t R w i l
N A TU R A LN Y  SYN W Y T A C Z A  I*KOC ES SW YM  SIOSTROM PRZYRODNIM .

Lw ów , 16. czerw ca.

( = )  Od 2 lat, jsó o leni już k ió ’ ko 
donieśliśmy się, toczy się ciekawy proces 
cywilny w  Paryżu. Treścią jego są ro
szczenia do spadku po ru nuńskin księ
ciu Stirbeyu, zgłoszone przez Tó-letirego 
Jerzego Schiitto.g-o, ongiś śp iew aki nad
wornego, dziś profesora konserwatorium. 
Suma spadkowa wynosi

40 miljonów franków.
Profesor Schiitte tw ierdzi, że jest nie

ślubnym synem księcia Jerzego Stirbeya, 
który zmarł w  r. 1927, mając lat 95. Ksią
żę Jerzy był jako potomek hospodarów 
wołoskich 

pretendentem do korony rumuńskiej. 
Gdy powstało księstwo, a później króle
stwo rumuńskie, książę Stirbey wyjechał 
do Paryża, gdzie poślubił, mając Jat 66. 
artystkę Achillę Fould, wdowę po m ini
strze Napoleona III. Stirbey zaadoptc-wal 
dw ie córki p. Fould i naznaczył je swemi

spadkobierczyniami.
Po jego śmierci w  r. 1927 obie te panie: 
markiza do Grau i malarka Achilla Fould

Składajcie ofiary
na cele 

li, ¥  rajowego Kongresu 
Eucha ystycznego 

w  Polsce.
Konto czekowe 

Poznań •
—  P. K.

-  213.063.
O .  —

objęły spadek.
Schiitte uzasadnia swe pretensje na- 

stępująco: Jego matka była na dworze ks. 
Stirbeya zajęta jako

Iektorka.
Między nią a młodym księciem Jerzym- 
zawiązał się romans. Gdy ujawniły się 
następstwa tego, panna Schiitte w y je
chała do Paryża. Po drodze, w Wiedniu, 
urodziła chłopca i jako jego ojca podała 
w  metryce księcia Jerzego Stirbeya. A ż 
do swego zgonu w r. 1920 pob iera li ona 
od księcia stałą pensję miesięczną, za co 
zobowiązała się, że aż do jego śnreiei 
nie będzie zgłaszała żadnych pretensyj 
majątkowych.

Córki księcia odrzuciły projekt ugo
dy, wobec czego Scbiitte wytoczył proces, 
popierając swe prawa licznemi dokumen
tami. Końca procesu oczekują sfery pra
wnicze i arystokratyczne z irielkicin za
interesowaniem.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy uczcili pamięć na

szej nieodżałowanej żony i matki l>p.

P a u lin y  R is e n fe ld
oddając tę ostatnią przysługę i przesłali 
nam słowa współczucia, składają !ą dru
gą serdeczne podziękowaniu 

6730 Mąż, dzieci i rcdctu.



C h o ro b E iw y  lęk
przed inwazją ^kgjorawgth"

©tr. 6 „G A ZE T A  PORANNA" z dnia 17. czerwca 1930. „

L w ó w , 16. czerwca.

( = )  Austra lja , ten ógromefyi kraj, 
ihaifo w iący za ra zem 1 część  św iata , jest 
►ddawna przednim  tom apety tó .. Ja- 

ponji, k t6ra darem n ie  szuxa terenu 
ekspanzji d la  sw e j o lb rzym ie j łuonosci, 
ąs prost duszącej się na n iew ie lk im  
arch ipe lagu  iNippoia.

R ząd  australski p rzec iw d z ia ła  ten- 
denCjOm osadn iczej Japon ji p rzez u- 
trzym yw a n ie  tak Łcasłego zak azu  em i
grac ji osobników  „ k o lo r o w y * * " ,  jak ie
go nie stosuje ńadme inne państwo. 
Jak ostre są, tam  m etody n iedopusz
czan ia  .udzi rasy  niebiarej, o tem  p i
sze pow ieśc iop isa rz francusk i P io tr  
B en o it w  n ied aw n o  w yd a n ych  pam ię
tn ikach p. t.: „  Hoja podróż naokoło
św ia tu ".

B en oit zw ied za ł w ie le  kra jów , lecz, 
jak  tw ierdza, w  żadnera n ie  napotkał 
na tak d rob ia zgow e  i  d oku czliw e  m e
tody trudamia jwda-óżmych, co w  A u 

stra lii. O czyw iśc ie  badanie oo&ywa się 
na Statku, w  porc ie  przed w yp u szc ze 
n iem  podróżnych  na ląid.

. .f^ S p ec jia ln a  kom isja —  p isze B enoit 
—  bada każdem u  cebu lk i w łosów  na 
g łow ie , c z y  nie ma tam  parchów , n a 
sado parnok tr, c z y  n ie ma św ierzbu , 
9anu pazn oksie, po których  barw ie 
poznaje się czystość rasy  b ia łe j (p o 
chodzen ie  od  ko lo row e j Atradiza s ię  na 
w e t w  da iszem  pokolen iu  specy iicz- 
nem  zabarw ien iem , pazn okc i), w resz 
cie —  oczy  d la  p rzekonan ia  się, c z y  
p rzyb ysz  n ie  jest ch o ry  na k iłę.

G dy lek a rze  już w y d a li orzeczen ie  
pom yślne, z  odw agą zb liża ją  się c e l
n icy. rodehedizą, w  rziędach ściśnao- 
nyeh  z grożnem  wejrzeniem . B rak  im 
ty lko p isto letów  w  zębach  i toporu, by  
w yg lą d a li jiak

korsarze,
na jeżdża jący  n a  okręt kupiecki. N ie  
m a kącika, k tćreby  n ie  przetrząsnęli. 
Notu ją i  op ieczętow u ją  w szystk ie  a rty 
ku ły  pochodzenia obcegc, O d te; po-y  
będzie w o ln o  pa lić  ty lko  tytoń  a-ostral- 
skt i p ić w y łą c zn ie  australskie w in o  
A le  paimowie c e ln ic y  każą  sobie nad

to na usobn-ym form u larzu  sporządzić 
dok ładny

spis kotów,
zna Kłujących się na statku, z poda
niem  Kzazeigełow-go rysopisu i  rcuc- 
w  odm. G dyby którem u z łych  za re je 
strow an ych  zw ierzą tek  udało się w y jść  
iia  ląd, okręt m u sia łby  zap łac ić  

wysoka karę, 
gdyż A u stra lja  jest zam kn ięta  d la 
w w ozu  wscatkrage rodzaju  zn/aerząt 
Z da rzy ło  aię mndlaiwtoo, że  na pewn>m  

statku europejsk im  .przybyła 

para “ ■■robli, 
k tóre m e  czeka jąc ua form a lności c e l
ne w y iru n tjly  n a  ląd. Na w ieść  o tem 
na  w yb rze żu  ogłoszono istny stan o-blę 
żen ią . W  w yn ik u  urządzonego w ie lk ie 
go polery anda ubi-to iedną z  tych  n ie- 
rzcw fś liw ych  ^hrorreń . D rugie oca la
ło, le c z  o la w a  rozm n ożen ia  się rodu 
w rób lego  zn ikła.

C eln icy , d okon aw szy  swej, żm udnej 
p racy , zasiadając spokojn ie do stołów, 
każąc saibie podlać „dobrze zaipracowa- 

n e “  śn iadan ie francuskie, p rzyczem  
starają s ię  zn iw eczyć  jak n a jw iększa  
ilość „zakazareijo w in a " i innych  rów 

n ie ż  zakazanych słodyczy.
Trzeb a  dodać, że  kon federacja  au- 

ateaiuaka składa się z  7 stanów i, że  na

gran icy  każdego z  n ich pow tarza ją  się 
tę sam e

drobiazgowe szykany.
Jak w sD om nieliśm y —  g łó w n a  n ieu f
ność k ieru je s ię  p rz ec iw  łym  cudzo
ziemcom, którzy są w  jak im ko lw iek  
stopn iu  p ode jrzan i o „Koiorowość", tj. 
o p rzym ieszkę  krw i indyjskiej, mnrzyń  
skiej, (duńskiej Aid. D oszło  do tego, 
że jadącym  w  p ie rw sze j k las ie  statku 
francusk iego Klika pań sy  yjskioh 
z  na jlepszego  to w a rzys rw a  zm uszono 
zejść pod pokłau do k lasy  trzec ie j, m ię  
d zy  brudnych  ku lisów  ch ińsk ich , mu
rzynów  i  inną m teszaninę.

Tak to „ręk a m i i n ogam i" bron i 
się A ustra łja  pTzeciw

AGa  k r «L N  JAJDu ZWYUmj2SOA

Lw ów , 16 czerw ca . 
(r= ) W y ś c ig i w  Epsom są w  życ iu  

tow arzysk iem  A n g lji zttE uzenm  pier
wszorzędnej wagi, śkutpiają bow iem  
prócz rod zin y  k ró lew sk ie j i dw oru  ca 
łą śmietankę towarzyską Albjonu. T e 
go roku rozp oczę ły  s ię  one pod zna
k iem  n iepogody. N iebo  w yjaśniło się 
dop iero w tedy , gdy rodzina kró lew ska 
weszła do loży. W y ś c ig i te .są zw yk le  

wspaniałą rtw ją  
n a jn ow szych  w y b ry k ó w  .mody. W  tym  
roku p rzew a ża ły  jednak b a rw y  spokoj 
ne, p rzew ażn ie  zestaw ien ie  koloru 
czarnego z białym. Ponadto dom ino
w a ł błękit, delika tna  zieleń oraz ko
lor brązowy. W ie le  pań nosiło  krótkie 
suknie z c ię żk iego  jedlwabdu o ra z  le- 
c iucńn e b lu zeczk i z  w y ło żo n y m  k o ł
n ierzem . B rak ło  rów n ież  szerok ich  k a 
peluszy, które n a da w a ły  ton, w  r. ubie
g łym . P rz ew a ża ły  obcisłe toczki i sło
m iane berety. Na±nóżmo 'Szukalibyśm y 
drugiej 'sukni... *

N a jb ard z ie j letn io  u brana b y ła  ra 
m a królowa w  toa lecie  koloru  „bejge", 
w  toczku  tej sam ej ba rw y, h a ftow a
nym  jaskrawemu kwiatami. N ie  opu
śc iła  ona jednak lo ży  p rzez  c a ły  czas  
w yśc igów , podobnie jak król, k tó ry  w y  
g ląda i bardzo dobrze i był bez p łasz
cza . Z ja w ili s ię  ró w n ież  lic zn i c z ło n 
kow ie  rodziny  kró lew sk ie j, a wśród 
nich Księżniczka Jlary w  ; le lon ym  ko
stium ie w e łn k n y m  i kapeluszu  sło
mce nym, ks. W a lji, ks. Yorku, lord 
Lascelles, ks. Gloucester i ks. Artur 
Connamght.

W śród panów  panow ała rów n ież 
wieńca elegancja I  oko spotyka ło  w s zę 
dzie

Z  Z Y C m  P R O W IN C JI.

inwazji obcych ras,
sądząc, te  rr.UTem rew iz ji i  szykan 
ce ln ych  od niej się odgrodzi. Zdaje się 
natom iast n ie  spostrzega tego faktu, że 
ca ły  w ie lk i 'kontynent austra lijsk i u- 
czy za ;edw ie  6 mili&nów mieszkań
ców, podczas gdy szczup ła  Japon ja ma 
ich  dkdieitięć razy tyle i c zek a  ty lko  na 
sposobność, a b y  r zu c iw s zy  na .szalę 
Łatą f w ą pobiją m in fam ą podbić siedm 
stanów  k on jcd eracy j i s tw o rzy ć  z  nich 

wieiką kolację.
W ó w cza s  d zis ie js i p a n o w ie  kraju sa 
m i ze s z lib y  do ro li „kolorowych przy
b łędów " i doznaJiny ma w ła sn e j skó
rze  rea liza c ji p rzys łó w ** : „Fortun* ko
łem się toczy". ,

ZBTESRAŁ L tizN ll G H A ru  l a 6JE  

morze szarych i  azam ych  cy 
lindrów.

W  lo ż y  k ró lew sk ie j p rz ew a ża ł c za rn y  
kapelusz, ty lk o  lord  Lasce lles  pozosta ł 
w ie rn y  a a ra m n  cylindrowi, W śród 
obecnych  zn a jd ow a li się n a jw y tw o r 
n ie js i a rys tok rac i a n g ie ls c y  i  p rzy ja 
c ie le  tu ifu , jak  lord Beatty, lord D tr- 
by, loru Lonsdale, lord BirkenAteąd, 
lord Carnarron i inni. N ie  brakło w ie 
lu  w yb itn ych  osobistości .ze św ia ta  
p rzem ysłow ego , jak  p rezyden t trustu 
cbem icznegu  Melhet i  inni

O gólną uwagę zwracał A ga  Khan, 
którego m arzen ie  s ię  z iśc iło  i k tóry  z y 
skał najw yższy zaszczyt którym  roz 
p orząd zą  sport angielski. Z  radością 
pob iegł on  kiu sw em u zw yc ięsk iem u  
Bilenńeimowd, 'P ierw szym i, k tórzy  mu 
z ło ż y li gratu lacje, b y li B illy  Burnett, 
k tóry  z w y c ię ż y ł  na <matnjem D em y i 
sir Cunliiff O w en, w ła śc ic ie l Fełstea- 
da, zw y c ię zc y  z  r. 1S28. śga  Khan 
przy jąt róm n ież  gratulację od' rodziny  
kró lew sk ie j. R z e c z  c iek a w a , że Aga 
Kilian n ie  na łożył się an i o g rosz o 
swoje konie. O św iad czy ł on d zien n ika  
rzom , że ma on w  życ iu  jeszcze  jedno 
pragnienie: odnieść zw yc ięstw o  w  wiol 
kim m erzn w  golfa...

Po w yśc igach , które w y w o ła ły  o- 
gólne za in teresow an ie , odby ł się obiad 
kn czci królowej w  (Drndley -  House, 
gdzie sir Joira i lady  W a rd  p rzy ję li 
parę kró lew ska. K ró lo w a  z ja w iła  się 
w  ło w a rzy s tw if ksi^zniczui iMary, kr. 
Jerzego i hr. Harewood. N a jw yb itn ie j
sze osobistości Lon dyn u  b y ły  zap ro
szone na to p rzy jęc ie  oraz n a  bal, k tó
ry  się po n im  odbył.

szenia naszego miasta tem silniejsze per 
zostawi! wrażenie, iż w  dniu tym 'odbyła 
się tez poświęcenie kamienia węgielne
go pod gmach średniej szkoły zawodowej 
żeńskiej im ienia Sobińskiego. \7 uroczy
stości poświęcenia w zięli udziai przed
stawiciele władz, instytucji społecznych 
oraz licznie zebrana publiczność. Poświę
cenia dokonai proboszcz tutejszy ks. pra
łat Szafrański, który też przy tej sposob
ności wygłosił podniosłe przemówCnie' 
okolicznościowe. W  uroczystości .JuhHeu- 
szu T. S. L. i poświęcenia szwoly zawo
dowej żeńskiej w zię li te-ź udział przed
stawiciel Kuratorium okręgu szkolnego 
Lwów, naczelnik wydziału p. dr. Kaiol 
Zagajewski, oraz prezes obu wyżej wy
mienionych towarzystw wiceprezes sadu' 
Jan Żurawski. Lroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego zakończyła się w bi
janiem gwozuzi w  tablicę pamiątkową,j 
oraz podpisaniem aktu erekcyjnego. Za-, 
sługą i wudem prezesa Żurawskiego pizy 
wydatnej pomocy finansowej rządu staje 
nowy bastjon wycnowania dr ewcząt w 
naszym grodzie, który pod wytrą *nem 
kierownictwem  niestrudzonej działaczki' 
społecznej dyrektorki p. Zołji Tyrków.iej 
przyczyni się niewątpliw ie do zmiany 
orjentacji turejszego społeczeństwa co do 
znaczenia szkolnictwa zawodowego w  na 
szych czasacn.

Elektryfikacja naszego miasta — jak 
naj słuchy docnoazą —  robi postępy. 
Gmina miasta SamDora jako właściciel
ka elektrowni m iejskiej iniala zawrzeć 
z firmą „KaTpaty" w  Borysławiu umowę, 
treścią które' miasto nasze ma oyć zao
patrzone w  prąd elektryczny dla w lów  
oświetlenia i przemysłowych p;ze_ ftrnięj? 
bcrysiawsKą Prąa ten znacznie droższy 
obciąży znacznie budżet i trik jm niebo-, 
gatej naszej gminy zwłaszcza, że kaszty 
sprowadzenia nowego większego motoru 
Diesla dla naszej elektrowni dotąd orzez 
gmmę wyrównane nie zostały, a firma 
.Karpaty' jako aostawczyni prądu kosz

tów tych oDjąć nie chce. Tak więc i pi ad 
podrożeje —  eo zapłacą mieszkańcy ubo
giego, miasta urzędniczego i gmma dłu
gu się nie pozoędzie —  io  znów oisam^ 
mieszkańcy zapłacą. —  Możeby przełożo
ne władze komunalne i rządowe tę 
niezrozumiałą polityKę administracyjną 
naszej elektrowni m iejskiej wglądnęły.

Kra nil: a zicczowska,
(Od naszego korespondenta,)

Złoczów, w czerwcu.
Wiosenne zawody konne 12 pap^

W  dniu 8. czerwca 193Ó odbyły się r.* 
ujeżdżalni odkrytej 12 j>»p. w Złoczowie 
pierwsze wiosenne zawody konne przy 
bardzo licznym udziale publiczności. — 
Wśrdd miłego nastroju, przy dźwiękach 
orkiestry 52 pp. zawody przeciągnęły się 
do zmierzchu. Piękne nagrody obok Kor 
pusu oficerskiego ofiarowali pizedstawi-' 
ciele m iejscowego społeczeństwa cywilne 
go. Rozdała je  zwycięzcom p. pułk. No. 
wakowa.

Na program zawodów złożyły się: 1) 
Konkurs myśliwski oficerski —  12 prze
szkód, wysokość 1.10 m., szerokość do 
3 m., minimamy czsrs 2 min. 2 sok. Star
towało Id koni pod 9 ofiecra iń , z któ ,̂ 
Tych  nagrody zdobyli: 1-sza i 2tg po. 
Jadas A., 3-<rią j.por. Swiderski T., zaś| 
4-tą por. Konieczny W . 2) Konkurs lekkij 
podoficerski 12 przeszkód, wysokość!
1.5 m., szerok do 2 m. Startowało 9 ko
ni pod 7 podoficerami, którzy zdobyli 6 
ładnych nagród, a to: pieawszą i piątą 
plut. Jaworski J., drugą plut. Szwier M.t 
trzecią plut Mitręga' W., czwartą st. ogn j 
Jakubiak Sz , zać t>4ą st. ogn. Gizestat 
W . 3) W  konkursie remont startowało; 
na ,ąieTkur“  z 10 przeszkodami do l  m.; 
wysokości, zaś szerokości do G m. —  2 
oficerów  i 4 podufic., z których nagrody 
zdobyli: 1-szą ppor. Bogar^ewicz M., 1-szą 
kapr. Tymczy szyn S., 2-gą plut Szwiec 
ML, 4) Clou zawodów tworzył konkurs 
ciężki oficerski —  14 przeszkód, wyso
kości do 1.20 m., zaś szerokości do 3 im 
Startowało 7 oficerów  na 9 koniach. Na
grody zdobyli: l'-szą por. Oborski A. 2-gą 
por Konieczny W., 3-cią zaś ppcir. Swi. 
derski T. Cały dochód przeznaczono na, 
cele sportowe 12 pap.

Otwarcie kortu tennisowego 12 pap. O- 
netgdaj odbyło się otwarcie kortu tenni- 
sowego w rejonie koszar 12 patp W zoto- 
wo zbudowany kort został oddany do dy 
spozycji nietylko rodzin wojskowych, ale 
1 gości cywilnych. W  pięknem przemó
wieniu podniósł płk. Nowak wydatną pra 
ce por. 12 pap. Szalaya1 przy budowie 
kortu. Powstała nowa placówka sporto
wa cieszy się liczną frekwencją zarówno 
osob wojskowych, jak  i cyy lnjrch.
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K r ó w k a  S a m b o r s k a ,
(Od naszego korespondenta.)

Sambor, w  czerwcu.
Tydzień Lotniczy zainaugurowany w 

powiecie naśzym przez nader ruchliwy 
oddział L. O. P. P. rozpoczęto nabożeń
stwami w kościołach, cerkwneh i syna
gogach, przyczem wygłoszono okoliczno
ściowe kazania. Właaze, urzędy, slowa- 
rzyszenia i korporacje wzięły grenijalny 
udział w  tej nader pożytecznej akcji pań
stwowej. Niedzielna zbiórłta uliczna w 
czasie której przygrywała brkieslra ltcde- 
jowa „Harm onja" przyniosła dóGudu 
około 2000 złotych. UroczysiKsfei tyg. d i.ij' 
lotniczego zakończył propagandowy po
chód przez ulice miasta, w którym wzig- 
1" ądj.iał wŁ-i-jitkie stowąry.cszenią. a w

szczegółn-aści c-ałe „Przysposobienie woj
skowe", -Hufce szkolne", „Strzelec" etc. 
Kinoteatr y, yświetlał film  propagandowy 
„W alka w  obłokach', zaś dnia i. hm. ze
spół amatorski pod kierownictwem  p. 
prof. Klelanowr,kiego, a przy współudzia 
le pp.. Spieglerównej, Zamarównej, Suun 
bactiównej i zespołu tanecznego dał w ie
czór kabaretowy w  sali Sokoła nu izecz 
L O. P. P „  który przyniósł wcale po
kaźny dochód.

Towarzystwo Szkoły Ludowej (TSL .) 
obchodziło przed kilku dniami sv.ó| 40- 
letni jubileusz istnienia i pracy w  tutej
szym joowiecie. Jubileusz ten obchodzo
ny uroczyście przez wszystkie stowarzy

Wyścigi swielslre w Im t m
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ieznane szczegóły z życia 
genjalnego Korsykun na. Z a n  a c h  s a m  

la o n a .
o j i z y

Rewelacyjne pamiętniki 
generała Cohncourt.a.

•iram. w L .lni w  Ft ulaiuom ain —Lw ów , 16. czerw ca .
( = )  W  znanetni francuskiem  cza - 

sCjpiśmn© „R evu e  des J’eux mond'rs“  
cigiełszano obeicnie w c w n u n ic  uiekawe 
,iam-ęniiki generała, G a li^ ju rta , który 
w  swojjm czaa l: bylł posłem  ŁraaJeus- 
k im  w  Patershuingu i  ipirat z  długie la ta  
eMSa/ł sute

naCiBogdlnem za n faniam 
cesarza N apA ted ia . B y ł om śvi.udŁiam

K a  d r r e
12. kw iatn ia  1814 r. zw yc ię zcy  u- 

ło ży łi akt abdjykacyjny NapUleona. 
•Pi.z- dlbtawtesełowi cara  rosyjakiego 
Aleksandro. I., br. Sziutawawi p-nzy- 
,pad>ł w  uriza-ałe izsaszcayt .caWtecsUuiia 
ak ta  a>myi 'cyjt, jb o  da zam k a  Fora- 
tainebleaji żnajdująccgo się w  .pdbiiżu 
Pa ryża . ZońaJZidźany Tyitam ośw iadczy ł 
fcOftowość t i la m a  -się na w yspę  L łbę, 
> c z  w  ostaiLdlej ch  d i mrał a a fc i j ę .  
że ’ igo żon a  cesunzrwa M arja  Lu iza  
f syn  lx ó l  rzym sk i otrzym ają  y f a j t ą  
yiMWtmapi Tnsuaaię. To n adz ie je  mi© 
ąpełmiiły się!.., Ojesteć M arj: L u izy , ce
sarz aiusta jodki, zadaryduwad:, aby 
córka  w róc iła  do dam-u -ludzsktóliiskiego 
i aby .nigdy już n ie zo b a czy ła  w ięcej 
Napołeona. To  poaDamowjtoie

do głębi i-om zy$o Napoie 'na. 
Dopiero teraz zdał sobie spraw ę z te
go, że ztuoJaZł się na samiem dmie 
przepaści. W godzinach poram,nych 
12 kw ietn ia  dojrziasł plam sam obójstwa .

W ieczorom  cesa rz ro zm aw ia ł d łiigc  
z  gon. 'Golimcuortem o  arm ji, frocie i 
jprzysztóścrii Francji. D ługa pogawędka 
zm ęczy ła  go  w idoczn ie. -Przerw »ł ją 
•następu K cem i s łow am i:

—  Muszę W ypocząć, p a n  im iże... i 
Proszę iść spać... W  ciągu nocy zaw e- j 
zw ę pana jaszcze.... !

0  3-ciej rano zbadzooao Crałincour- 
ta. C-asanz ch c ia ł z nam m ów ić. Naipo- . 
leon  p rzy ją ł go, le żąc  w  łówku. Zacizął t 
m ów ić o  M arji Luiizie i swoim  symu, i 
k tóry  będaie w ys taw io n y  na lizane po- 
niżema, o zam ia rze  niepcd,pisania trak v 
taitu wojennego, k tóry w y d a  Fuunoję 
łasce zwycięzców. Następni© w rę c zy ł 
genera łow i Cohncourtowa przed ch w ilą  
napisany lilst do 'esarasowej i rzeutił:

—  Daj m i pan  ręikę, Colmicoujrt, 
uściśnij mrne ipam! N iebaw em  nastąpi 
mój 'koniec! Sp isz pan to  w szystko, co  
powtodizu.ajłum w tych dniach. Piroszę 
w ręczyć  ten  list casarzow aj! W  tej 
teczce isą listy, które M aria L u iza  na 
p isa ła  do Limie... N iech a j o trzym a je 
m ój syn, gdy dorośnie... Proszę pawie 
dz;eć cesarzow ej, że  b y łem  z  nią 
szczęś liw y !... Ż a l m i utraJty tronu 
ty lko  z ,powodm m ej rodziny... CIw naftom 

ze  9yna zrobić człowieka., | odnego rzą- 
dzenia Fianeją.

S t r a s z ]  w e  p o d z r y .
M ów ił jeszcze długo. Głos jego 

słab ł coraz bardziej. B y ło  (wikłać, ze 
dozn aw ał wianach cierpień. Cc^iinicaurt 
•zrozumialł„ że cesairiz,

z a ż y ł trucizny 
K aza ł natychm iast w ezw ać lekarza.

Napoleon zan iepokoił się.
—  Ihoszę nikogo nie wrwwa-ć! T j 

lest ostatnia p rzy  „Inga, o Którą pana 

proszę!
Bóle zw iększa ły  się. Napoleon rzu 

ca ł się w  łóżku. Lza ło  pokryło  s ie  aze-

aw yeh  .Krytyczny cn  dirn. które rozpo
c zę ły  się po b itw ie  pod Łapskiem, a 
śkońozy ły  sję abdykacją NwpnteonJ
11. Irm ehLa 1814 r. Pam iętn ik- Co- 
linocnmta p rzyn oszą  Tattreg nowych 
JCŁagóJun., a  m. im, iiJatrom ją o tem , 

ż e  Naipatoai w  ansam 'swe^ abdykacji 
nsśłuwał ticcgnąc się na swoje życie... 
\

p r / e p a ^ c i .
aistym  patem. M ia ł dreszczb, m ów ił 
z  aruanością. le c z  ciągłi i w ydaw ał-' noz- 
purząoizejMa:

—  Powreóz pam także Jozofkńe, że 
myśWem o ni* .̂ Ach. jak ciężko amśe- 
rać!

Lekarz z jaw J  się. Napofteun zwsó- 
cdż się do ,i2eigo ze  sion.-a,iii:

—  DoKtoize. proszę mi dać nową 
diawikę irncaosnyi To jest pańsid obo- 
W iąze l! N ie pan prawa mi tego odmo- 
nić!

Lw ów , 16. czerwca.. 

Pow ażne m iejsce w  program ach ra- 
dijowr,«; h zalimują p ły ty  g^amodonowe, 
dlatego diofeór ich jedt rzeczą  w ażną , 
w ym aga ją cą  wielkiej staranności, tak- 
tm oraz intelitrncji ftadljo stało się 
d zis ia j najwalżnu jszym  środ'kiem bai- 
dcwirnła kułitury, dóc.cra bowik m tam', 
gdzie nie dq|tai3a aszcze ksńąiżfca łub 
dzicmnik. N iekon ieczn ie  m aże b yć  jej 
n iszozyctolem . Beiz przęsadiy m ażna 
pow iedzieć, że  radjo za c zyn a  urabiać 
knHurę najszerszych WurtŁw. Tam 
w ,ększa  c ią ży  odlpow ieidizMiniość na 
tych. k tórzy  j] osiedli w p ły w  na ten  
przepatężny  środek kr.zewie.nia kpłtu- 
ry  dzis ie jszego pokiłlen.iia.

Tym czarem w  'wowskiei rozglcw i 
dzieje się pod tym wTęlędean bam zo

dać iinicszoiy, gdyż nie jest nnehe mą. 
Tymcza^eu, cesarzowi ~rdbko sję sła
be i wśród straszfcwych caarpdeń za- 
czą. wymiotować co trwaic z  prCer- 
wanii; do 7-mej gadziny iratno Następ- 
uae papaidł iteipcAeon w

tłflu  m iuwrjim itt̂  t

graniczącego z uiteaią pmzytomnoecŁ
0  godE. 1-toj aóle nsaaiy, N apoleon 
rzasJ: ' „ , ,

—  Pogcnuałer się z  mym losem I... 
8mim© m  chce mnie zetozać and na  
pola wałki and w  łóżku!... Maszę cze
kać na  Bt*tuxabrv kres mego ży-oia... 

Taka jest h-śstwja a  s oh,, n m o -  
b_jcz»?go Napoleona. O lann, że cesarz 
chciał aJebrać retoie życ ie , wiedznano 
z opowiiadajna jego wÓKinegu kamer
dynera ćucztent . Aile jęgo sorawo- 
zdanie zawieirało szeaeg •przeozuości
1 nie w ydaw ało  się _«rawdH podoi ^  
Dopiero teraz, po ogioszcnm pamiętni
ków CoJmcourta, wiem y wreszcie do- 
k.lad.rije, że Naipolecn w nocy z 12-go 
na 13-go km ot iża 1814 chcual zakoń
czyć trucizną swoje żyćic.

Lsedołm , by  nie powttedzieć bandteo 
źle. Dobór płyt gramofonow ycili, zwła - 
s u ®  tych fcrajoiv©go wwrdbu jedt 
wproś* -kaudaliczny! WóJ îsaą ctzaść 
& irrowniCttiwo lwowistotej raagtośu u- 
waiża aa swoj il»wiązek, czy ujpddo- 
banie, .poświęcić płytonm, -zawierającym 
piosenki kabaretowo Ordinió-wnaj, la -  
Itozcwsikeigo, sketecJror.. Lowiióskietgc, 
Gtorasuii-skiiego i 'nnych. Od ic jaknlcgo 
uzasu obserwnijąc dcfooir tych utwo
rów,, śmiailbym t̂wiardiziić, iż caegoś 
tak ordynarnego, płask ,k?go 8 nikczem
nego Ligrilziie nde słyszy s#ę na świeicia 
Prym dzierżą fataitnto dóbrane pioBemki 
O.rttontrw neu. Pamatjając już to, iż nie 
posiada ona- walorów, nadających się 
do głosowej zaznaczyć naiłeży, iż 

dobór jej 'piśosentoweigo repertuaanu naa

. . .  — nnif-T ifT rri • m

Rlond w ło s y : 

«  W P P C A V Q W

ItS1 akampoEi.

zupom  e j nie n ada jo się do iDcpul i r r -  
zawarwa. Opiewa się w  mich na isenty- 
m etaino jabairwaocu córko, kata, ban- 
dyitów, iiicu-ynaitzry z lkochanKa.ni' ipor- 
O w sm i, .paryskich „gigO ło1, no i  -mi
łość, ale tę ,z -zaułków m iejskich, za c i
szy  agTodew-jrh, a  prziedewra.&yslkróm 
tę razdawam ą prziaz te, c o  ,jsą wiszyiśt- 
k ich  i  niiczyje“ . W  a ja (k g „ch  i  ske-. 
b ibach p rzew aga po  curonre rzccizy md
łych  i  codzionaychy a ie  wśród' m ętów  

i szumowit: , gdzie krymi.oiaJ, -uszu- 
stwo, (przekleństwo i  wszekuka o rd y 
narność jesit chi^ipcm -pcw-ajeidnam. 
Dawteip nie wyc-hodż, poza storę dow 
cipu z  kr-aupy sziun.owin z  N a łew er  
lwb Pow iś la . N ad  wiszystkiesmi ptosein- 
kann unosi się dmszira atmoafeaa m uy- 
btow-sścd istot, nie pasiadagących n ic  
p rócz nocy, gdżae iłłychać c ią g le  obłęd
ne w o ła n ia  o  serce-, w y c ia  -ZaradronYch 
apaszów i spazm y w o ła jących  o  litość 
kochanek. S zczytom  pornograficznych  
Upodobań lw ow sk ie j rozgłeśnii jest 
ptoeenika Fadjszowtkiogo ipt. .^Daj m i 
tę m aleńką krtU * ,z e c z “ : ,.W .^,ak
m.tł-oće łą c z y  nas, w ię c  zapetnanj -się 
choć rąz , -nie cdtmawiiaj, ca łu j w ięce j, 
w styd ź się mnaiej, daj m i tę rmaitedką 
słodicą r z e c z  . Ni© brak  -i innych  iw© da 
jącyc-h sdę pow tórzyć. Tak  się śpiew a, 
codziennie i d w a  ra zy  dziennie, dl-a 
conajmm-ej dwiuaiziostu tysnęi-y seuoha- 
c z y  w e  nwowde i d to  oe-tak nys-ięcy po- 
zaltwowskich. Słuchają trzkicJ, -mło- 
dzaez p łci dbojga, ludzie w sze lak iego 
stanu C zyż  w  itvch w arunkach  udbra- 
czynwie udidlzaalływanii -na kulfomę m as 
nic. otoje się na joczyw istszą  demoiralli- 
zacją ?

1 cóż na  to  za rząd  h ra a  J te ) . oot- 
głoinii i za rząd  oenfarauLy raidja pcl- 
Kikawra? Co pedagogow ie i rodzice, co 
zw ią zk i spotfeczii© i łbywaltołski©, 0 0  

gkrażnicY m oralności spułecznej i  u- 
irzędhwi jej cenzorny? Jalk dotychczas 
cicho, -nM , dosłow m e nflet, n-ie u w aża ł 
za  stosowne te j spraw y poruszyć w o- 
be czego  wyrawarny i kuflifcuuatkiy .pan 
Z łwowtrkie-j rozgłośni, będzto nas >. - 
azc-i© dainzył w  daiszwm  c ą g u  płynami 
gramotonowetm i połtkr^agio w yrobu , sze- 
nzą^emi zgnihrane, chiamistK.o i  ondy- 
teairHioŚć w ra z  z  pjraedhmejdką pracno- 

goafją
N+efcawiem te p iosenki -isłyszyim y 

z  ust dbśeci i tak b ędz ie  rosła podu- 
liamolść Urndomównej i jej godnych p a r 
tn erów  kosztem  zd row ia  i  rn rra fo  śc i 
prikcenó SąidŁ»ny ż e  pow otan  cnyii- 
u ik i wgĄądną w  dzi ifllałnaść adpuwiie- 

dzaounego za te beiżeceńśl wa. osolbiuka 
i  dadzą m u iw tó y rtą  dprajwę, a  obu
rzonej dlo żywtego api#yi Hoopteazną aa- 

typfeflsoję. Gzefcaimy!
SłamiTtenr w- acte tew»" .

Wygląd zewnętrzny, rzecz nie 
o b o ję tn a  

Lecz najważniejszy jest to życia
tuz,

Kupujcie p fa s x c z e ,  gdzie
usiuga bk zę.m< 

I cena niska w

AMERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5.

Lek a rz  b y ł bardzo  zdemenwiowany. 
Odpow-iedziafl cesarzu »»i, że nie może

CO RilOWl NEMO.

M o j e  d z i e w  r n w g *
Z  POEZJĄ TYLKO GZUJĘ SIEI NAJ^ZUzsERaZT,
CODZIFN WIE Z R Y W A M  D L A  NHw TEDEN K W IA T .
T fL E  W  laEm ŻY C IU  N A P ISA ŁE M  W ID R SZ1 ,
ŻEBYM  OPADAŁ N IE łP  C A ŁY  Ś W U T .

W ID Z Ę  TĄ  W ST Ę G Ę  O STA  0±-ACH B E Z  LIKU  
I W  M YŚLACH WZROuŁHSM JU2 PR ZEM IER ZAM  S W Y M  
RYM  R07.P41.0.NT & ŁO NCI M N A  R Ó W N IK U  
I PO D  B IE& UN E? ' ZA M A R ZN IĘ T Y  RYM . t

N IE  SK ĄPIĘ  TlZEEGIOM M YM  KROLE iW SEKSH O DZIEŃ, 
LEC Z  GDY O PU SZC ZĘ  D U SZY  MOJFJ PRÓG,
STAJĄ SIĘ  DL % MNIE OBCE, JAK PRZECHODzJEń, 
ATO R Y  N A S  M U A  N A  P K ż E lD jC IU  DRÓG.

I PR ZEPAD AJĄ  PFZLMFENNIE W  G ŁU SZY ,
JAK W  GÓRACH ECHEM  NJ-B ODBITY TON.
N IE  W IEM  GDZIE PO SZŁY , N IE  W IE M  W  CZYJEJ D U SZY  
Z N A L A Z Ł Y  SŁO D K Ą  G0ŚGIN1. I AGHRON.

CZASEM  W R A C A JĄ  DO M NIE  MIMOCHODEM,
LEC Z  CHOCIAŻ P A T R ZĄ  SIĘ  N A  M NIE  PR ZE Z  ŁZY ,
JUŻ NIE  POZNAJĘ, ŻE SĄ  PlOlM PŁO DEM ,
BO W IĘ Z Y  SERCA CZAS PO T A R G AŁ  ZŁY .

G*osp publiczne.

|8 W i a
SK ARG A N A  R O ZG ŁO ŚN IĘ  L W O W S K Ą
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PROGRAM AUDYCJI RADTOIWCH.
Poniedziałek, 16. czerwca 1930.

L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.00— 13.00 Koncert płyt gramofonowych. 
17 45 Transmisja z Warszawy: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronom ja''; Orkie
stra: Scbiisslera i Mutzmana. 18.45 Roz 
maitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych. 19.40 Transmisja z W ar 
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 19.58 
Sygnał czaem i hejnał. 20.05 Transmisja 
z W arszawy: Fejleton muzyczny p. t.
„W p ływ  muzyki na w ięźn iów " —  wygł. 
p. radca .łuljusz Rencki. 20.30 Transmi
sja koncertu1 międzynarodowego z W ar
szawy. W ykonawcy: Orkiestra Filhar- 
monji Warszawskiej, chór mieszany Lut 
ni Warszarwskie, Grzegorz Fitelberg dy 
rekcja, prof. P iotr Maszyński dyrekcja i 
Maurycy Janowski tenor. Część I. 1. a) 
M ieczysław Karłowicz: „Epizod na ma. 
skaradzie" —  poemaf symfoniczny (do 
kończony i instrumentowany przez Grze 
gorza Fitelberga), b) Grzegorz Fitelberg: 
Rapsodja polska, c) Jan Maklakiewicz: 
„Zbójn icy" suita tańców góralskich ode
gra orkiestra pod dyr. Fitelberga. Część II 
2. Stanisław Moniuszko: Uwertura do op. 
„F lis " pod dyr. G. Fitelberga. 3. St. Mo
niuszko: Z cyklu .Sonety Krymskie, a) 
Intraad, b) Cisza morska, c) Żegluga, d) 
Ruina, e) Noc —  odśpiewa chór miesza
ny „Lutni W arszawskiej' pod dyr. prof. 
P. Maszyńskiego. Partję solową odśpiewa 
p. M. Janowski. 22.00 Transmisja fejleto 
nu z Warszawy. ,22.15 Transmisja komu
nikatów z Warszawy, 23.00— 24 00 Trans
misja muzyki salonowej z „O azy" w W ar 
szawie.

W ARSZAW A 16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. LONDYN 1.3.15 Koncert 
Narod, ork. W alijskiej. 20.45 Wodewil. 
BRATISLAVA 18.00 Mu<zyka kameralna. 
KOPENHAGA 20.00 Transmisja z teatru 
'Scała rew ji: „Punktum-Finale". W RO
CŁAW  20.30 Koncert Filh. Śląskiej. STKT 
GART 20210 Tercety kobiece. HAMBURG 
20.00 Muzyka wesoła. Operetka „W róg  
m uzyki". FRANKFURT 23.00 Egzotycz
na fuzyka fort. BUKARESZT 20.00 Muzy 
ka kameralna. BERLIN 10.00 Otwarcie 
konferencji energetycznej, 16.30 „Sere
nady", 17.00 Prof. Einstein przemawia 
na koferencji energet. 19.35 „Sym fonja 
dziewiąta" Beethovena wyk. Ork. Filh. 
RZYM 21.02 Muzyka lekka- oraz „Duetto 
dall‘aicqua Rosa". LANGENBERG 20.00 
Koncert orkiestry kameralnej, 21.00 Sym 
fon ja komunikacyjna. PRAGA 20.05 Kon 
cert m iędzynarodowy z Warszawy. OSLO 
2)1.00 Recit skrzypcowy Gnnnar Knud- 
sen. MEDJGLAN 20.30 „ L ‘Amico Fritz" 
—  opera Mascaguiego. W IED EŃ  17.00 
Transmisja odczytu prof. Einsteina z Ber 
lina. 20.00 Recital wok. W illiam a Wer- 
nigka. MONACHJUM 19.00 John Gals
worthy czyta własne utwory. 20.00 Alf 
'Nestman improwizuje na fort. na tematy 
podane przez radjóśłucbnc.zy. BUDA. 
PESZT 20.30 Koncert m iędzynarodowy z 
Warszawy. LENINGRAD 17.30 Koncert 
pieśni hebrajskich. KOENIGSWURTER- 
HAUSEN 18.00 Utwory na fagot, 20.30 
Koncert m iędzynarodowy z Warszawy, 
PARYŻ 24.00 Radjokoncert.

Wtorek, 17. czerwca 1930.
LW Ó W  11 .58 Sygnał cizasu i hejnał.*] 

12.05— -13.00 Koncert płyt gramofonowych. 
17.45 Tarnsmisja koncertu popołudnio
wego z Warszawy. W ykonawcy: Orkie
stra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, Ma-rja 
Ro«ńska mezzosopr. i prof. L. Urstein 
akomp. 1. Fr. Scruhert: Symfonja h-moll 
(niedokończona), a) Alelgro modera-ato, b) 
Anadnt-e eon moto —  odegra orkiestra.
2. Fr. Schubert: a) do myzuki, b) Sobo
wtór - dśpiew-a p. M. (Rońska. 3. G. B i
zet: Suita „Zahaiwy dziecięce'1, a) T rę 
bacz i Do-bosz, b) Lalka, c) -Bąk, d) Ma
ły mąż m-ata żona, e) Galop-ada __ odegra
orikestra. . G. Bizet: a) Arja „Caro, pik" 
i „Habanera" z op. „Carmen" —  odśpie
wa p. M. Rońska. 18.45 Rozmaitości, ko
munikaty oraz koncert płyt gramofono. 
wych. 19.35 Transmisja: z Warszawy: P ra

sowy dziennik radjowy. 19.50 Transmisja 
z Teatru W ielk iego w Warszawie —  po 
tarnsmisji komunikaty z Warszawy oraz 
retransmisje ze stacyj zagranicznych.

Do kina *PAŁACE*
za darmo

PĘTAK E U G EN IU SZ , Głęboka 14. 
BRUEG K ENGRABER RÓ ŻA, L w o w 

skich Dzieci 18.
M ADEYSKI, Żółkiew.
M AR K IEW IC Z , Barszczów.
M ATUSZ, Bobrka.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 10 a 13
prz

m m m m ii L J Z N U K i
TRU SKAW IEC  Pensjonat Ludwik poleca 

ładne pokoje komfortowe z wykwint- 
nein utrzymaniem. 5070-14

TRUSKAW KI sprzedaje szkoła Ogrodni
cza za rogatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16— 18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5655-10

TRUSKAWTEO. Pensjonat , Kosynier I.“  
poleca pokoje z utrzymaniem po ce
nach bardzo przystępnych. 5G46-3

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 8501

DJETET YCZN 0-KLIM A TYCZ NE Sana
torium Dra Domańskiego, Olchowe© p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczono.

3552-11)

KRYNICA. Pensjonat V,Leśna Polana". 
Najpiękniejsze położenie Krynicy. No
wy zarząd poleca komiortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowe niskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. 5131-10

LETNISKO Felsztyn - Dwór, od 1. lipca 
wolne pokoje, elektryka, park, kąpiele 
rzeczne, kuch-nia zdrowa, obfita, stacja, 
poczta, lekarz w miejscu. 5482-5

IWr0NICZ w illa „Marysieńka", Pensjonat 
„D ziecko" to jedyny pobyt dla star
szych i dzieci. In form acje: Lwów, K oł
łątaja 6./II. p. Iwonicz: W illa  „M ary
sieńka". 5522-10

muKAmcHowME
DOBRA szkoła kształci na dobrych k ie

rowców. — Kursy kierowców samocho
dowych Inż. Pragłowskiego, I.wow, 
Zielona 7. Udzielamy dogodnych wa
runków spłaty za całkowity kurs k ie
rowców Inż. S. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5671-7

ZESPÓL naukowo-wyehowawczy dziew
czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj
muje wpisy do I. i V. ki. gimnazjalnej. 
Prospekta na żądanie. 5101-10

B. lek. szpit. w ie j.

D r. N o rb e rt JU P IT E R
specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

y. = . •• .v •'V*■MryrST1 •• ' - -

P O S A D Y  WOLłHE

KUCHARKA
PIERWSZORZĘDNA

Znająca kuchnię wiedeńską 
poszukiwana jest 

NA W YJAZD  DO W AR SZAW Y
Wymagana długoletnia praktyka w  p ier
wszorzędnych domach. Zgłoszenia oso- 
biste pod „Kucharka" wraz ze świadec
twami i poleceniami do Generalnej Eks
pedycji Ogłoszeń, Lwów, ul. Legjonów 

1.1, I. p. _ 5677-3

SUBSTYTUT notarjalny poszukuje posa
dy stałej lub czasowej. Adres: Mikołaj 
Iiałas, notarjat, Kopyczyńce. 5484-10

POMOCNIK handlowy, lat 20, poszukuje 
posady w  składzie farb, pokostów, per
fum, kosmetyków i wszelkich artyku
łów  codziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisemne: Poste
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7

SZOFER-ślusarz trzeźwy, pilny, sumien
ny poszukuje posady na samochód pry
watny, roczna praktyka jazdy. Laska- 

t  we zgłoszenia do Administracji pod 
Jaw orów ". 5690-3

POKÓJ umeblowany frontowy do wyna
jęcia dla Pań. Staszica 7, II. p. 5610-4

POKÓJ umeblowany, łazienka, ewentual
nie z klatki schodowej Jo wynajęcik 
Nowy Świat 18. I. p. prawo. 5750

FORTEPIAN pierwszorzędny króciutki,
krzyżowy, znakomity „przedam, cena 
bezkonkurencyjnie niska. Kopernika 
26, Skleniarski 5683-3

JADALNIE i sypialnie stylowe, szafa 
trójdzielna mahoniowa z lustrem, pię
kny kredens orzechowy okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Rynek 42, 
firma Markiewicz, sklep korzenny.

5634-4

KAMIENICĘ nową centrum miasta, wol
ne siedem pokoi, 10% netto z powodu 
działu fam ilijnego sprzeda firma „Kon
trakt", Batorego 36. Tel. 76-46. 5636-5

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 zJ , 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zL, bufałki od 45 zł , 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięcznie spłaty magazyn 
mebli Heszeleaa, Lwów, Kopernika 73. 
Róg Wronowskiej. 4269-30

FUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przefasonowuje obecnie najkorzyst
niej starannie, sumiennie —  pracownia 
futer Karola Sehiirera, Senatorsica 10, 
telefon 69-56. 4174-10

M r y ,  maszyn!) i raniej
poleca  handel że laza

Itóarjan K iersk i 
i Fel ks K o n d zio lk a

Lwów, K o p e rn ik a  4 . 4711

MEBLE — sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajowych, Lwów-, 
plac Halicki 10, w  podwórzu. 5599-5

m
9 G9ZEC1B 
PGHBHHE3

SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE!

iu tia  Wiz i SMczwski
B a t o r e g o  3 2  Codziennie koncert.

B  g i c i  s  ę ,  
kio  up a w ia  w a r z y w 7 .

Każdy kącik ogrodu powinien być w y
zyskany. Czas sadzenia tylko dó 20. 
czerwca. Jedyna sposobnuść do nabycia 
po bajecznie niskich cenach następują
cych rozsad: pomidory 100 sztuk 5 zł. 
kalafiory włoskie olbrzymy 100 sztuk 
5 zł. kalafiory zw-yczajne 100 sztuk 3 zł. 
kapusta brunszwicka olbrzymia !00 
sztuk 1 zł. 50 gr.Przepiękne palmy od 20 
zł. Cięte kwiaty w  rozmaitych edmia- 
nach. Przy posyłkach na prowincię doli
cza się koszta opakowania w  kwocie 1 zł. 
50 gr. Do nabycia cały dzień w  ogrodzie 

z parkanem z czerwonej cegły

Lwów, PiasMa 15.
tel. 66— 0 1 .

\ bfi65-6

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu nadwórniańskiego 

Nadworna.
L. 239/30 Dyr.

Konkurs.
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędno 

ści pow. nadwórniańskiego w Nadwornej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

buchaltera.

Warunki konkursu.
t) Obywatelstwo polskie.
2) Dokładna znajomość księgowości. 
Kandydaci mogący wykazać się odpo

wiednią praktyką w bankach wzgl. innych 
instytucjach finansowych i umiejący sa
modzielnie sporządzać bilanse, będą mieli 
pierwszeństwo.

W arunki wedle umowy. Podania z od
pisami świadectw i powołaniem się na po- 
waiżne referencje nadsyłać do 1. lipca br.

Podania nieuwzgłędnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiału nadwórniańskiego 

5)749-3 Nadworna.

Do kina „PAŁACE «
za dermo

m ó w  r t & W

KUM OS S T A N IS Ł A W , św. Łazarza. 
M ETZGER E D W A R D , Ossolińskich 11. 
M ŁO D Y JEW SK I M AR  JAN, Potockie

go 42.
M ONASTERSKI M AR JAN, Śniadeckich 

L 8.
OLPltfSK I ZYGM UNT, Chclildewiczą 

1. 3.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godzina 10 a 13 
przed polndnicm.

jUtt.Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpalto wy milimetrowy 30 min.) ogie&zenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wierzą 1-szpalt milimetrowy (szer. GO mm.), na
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt mi Bmetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (sier. 68 mm.) w  tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr„ za wiersz. 1-szpalt, milimetrowy uzer. 60 mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetra wy (ezer. 60 mm.) na pierwszej jtroaH  
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno f sprzedaż za słowo 12gr., matrymonialne, korespondencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla potraeaŁ.ęrfab
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zL, cała .etirnio pod na
główkiem f-l-eza) 760 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeźonem. ogłoszetria osobno stojące f b ez ; nomtrroędotiezimy 
*6 proc. Oopowiedztełnoósi za terminowy drak nie przyjmujemy. Porta prze karów nie tani fikniemy. ”
$ łamów (srpałt), tekstowe 4 famy (szpalty).

U W A G A : Kolumny - są ' podzielono

Z  Arabam i W ydaw nictw a „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod sazz. J. PŁOCKIEGO, w e Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN K R ZY ŻA N G W SK L


